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Pułk. Sła vek utworzył rz ąd .
Panowie Car i ^rystor ministrami.

WARSZAWA, 29. 3. (Pat.). W  dniu 
dzjsjejszym, o goaz . I9-tej Pan Pre- 
zycent Rzeczypospolitej p o d p isa ł  na­
stępujący :a e k re t :

D o  Pana W alerego  Sławka, p o s ła  
na Sejm Rzeczypospolitej, W arsza­
wa. —  Mianuję Pana Prezesem Rady 
Ministrów. I

Jednocześnie na wniosek Pański 
m ian u ję :

Pp. Henryka ]  S zew skieg o  mini­
strem spraw  wewn., Augusta Z a le ­
skiego  mitr. sipir. zagr., Marszalka 
Polskj Józefa Piłs-dtiskięgo ministrem 
spiraw w o.sk ., S tan is ław a Cara  mi­
nistrem spraw jealiwości, S tanisław a 
C ze/nń /isk iego  min. W. R. i! O. P., 
ciii'. Leona ./a ntę-P otfzynskiegO , mm. 
roln., inż. Alfonsa Kiihiut ministrem 
komunjkacji, pirof. ar. M atakicm icza  
mj u rob. pubftg Aleksandra Pry stora  
nijn. gracy i op. społ.,  ]>rof. dr. Wi- 
toloa Staniew icza  miii ref, roln,, już. 
Ignacego Homera min. poczt i tel.

oraz poruczam k io ro w n ie tw o : mi- 
iiistersty a skarbu Ignacemu M atu- 
sza i.sk ie /n ti, posłow i naozw. i mini­
s trow i pełnomoonemu przy król. rzą- 
uzie węgierskim i ministerstwa prze-

Zamsnięcie sesji 
budżetów. Sejtnu

WARSZAWA, 29. 3. (P a t . ). Pre- 
zu icn t  Rztezylpospolitej p o ap isa ł  de­
kret, zamykający sesję buażetow ą 
Sejmu % uriieiti 29. b m.

—o —

mysłu i handlu, inż. K w ia tko w sk ie ­
mu, po s ło w i na Sejm Rzpłtej. 

W arszaw a, cmia 29. m arca 1930. 
PrezycJent Rzpltc] ; Ign. Mościcki. 
Prezes Raoy M jn . : Walery Sławek. 
Równocześnie P. Prezyaent Rze­

czypospolitej p o d p isa ł  oupow iednie  
dekrety nominacyjne ula poszczegól­
nych ministrów oraz k ierow ników  
ministerstw. ‘ '

O  godz. 19.15 oobyio .się na Zam­
ku zaprzysiężenie n o w eg o  gabinetu.

Dziś, w niedzielę 30 b m. o godz. 10*30 przedp. w sali Ratusza
odbędzie s.ę

1 E l

AKADEMJA POSELSKI
na której przemawiać będą Tow. Tow. Posłow ie i Senato­
rowie: Dr. Diamand, N Barhcki, inż. A Hausner, dr. fi. Lie- 
berman, M. Niedziałkowski, Kłuszynska, Kopciński, Sokołowski, 
Żuławski, Stążowski, Ciołkosz i Kuryłowicz.

Towarzysze! Niech nikogo z Was nie braknie!
O K R. P S Lwów

W zruszen i do głęb> okazanem  i w yrażonem  nam  w spółczuciem  
z p ow odu  tragicznej śm ierci ś - p.

K AZIM IER ZA KIELBUSIEW ICZA
wyrażamy naszą serdeczną i niewygasłą wdzięczność wszystkim PP. Pracowni­
kom fabryki „Merkury" tym, których Zarząd z przyczyn od siebie nieza’eżnych 
musiał zwolnić po latach współpracy i tym nielicznym, którzy pozostali jeszcze —  
za ich sercem podyktowane uczczenie Zmarłego u także wszystkim znajomym, 
przyjaciołom i sąsiadom za oddanie Mu ostatniej na ziemi posługi.

Rodzina I Zarząd fabryki „M e rk u ry ".
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f*rzesileniowe hocki-klocki.
Jako wjclce charakterystyczne zja­

w isko  w  okresie obecnego przesile­
nia politycznego, jakie przeżywa P o l­
ska, 'fJokiiiel&ć i podkreślić należy 
głos  prasy z najbliższego sąs ieaz tw a, 
z Litwy kowieńskiej. Otoż organ b. 
tp k ta to ra  W aldem arasa  „Lietuvos 
Aićas", dziś popierający rządzących 
po ciyktatoysku tautinjnków, z entu­
zjazmem p]Sze o walce z par lam en ta ­
ryzmem w  Polsce. Mimo swej niena­
wiści tao Polskj zachłystuje się z ra- 
uości ostatnią m ow ą p. Bartla, wy­
głoszoną w  Senacie przeciw par la ­
mentaryzmowi. Zupełnie taksamo, 
jak pułków niKowskje 'organa p raso­
we w  Polsce.

W  pirasie zachodnio-europejskiej, 
nawet najbardziej reakcyjnej, ipe spo 
tykamy takjego entuzjazmu, a jeszcze 
mniej izrozumienpa dla logiki toczą­
cych się u nas w ypadków . C y to w a ­
liśmy już „Czas", krakowski, który 
chocjaż jes t  pismem sanacyjnem, nie 
tai się a tern, że poprostu  nie rozu­
mie. Kapiialny w y raz  swej niewic- 
d'zy e.ał marszałek Szymański, który 
otrzymawszy misję tw7or/cn ia  rządu, 
gdy po tkną ł  się na znanem poczw7ór- 
nem Ultimatum,. z całą szjczerością 
powjealział, że może za la t  30 ludzie 
to  zrozumieją. P. Szymański sięgał 
w  swroich amhicjach aż do koncepcji 
rząau  parlam entarnego, gdy ró w n o ­
cześnie jego  przyjaciele polityczni u- 
cerzyli wr surmy bojow7e właśnie  
przeciw  Sejmowi.

G uv p, Szymański złożył sw oją  
mjsję, za aw a ło  się, że nieuchronnie 
mnsj po nim przyjść rząd „silnej rę ­
k i"  —  czystej krwi pnłkownjkowsky. 
Ale stało  się zupełnie inaczej. Z a ­
częto znów od w spółpracy z tymi, 
których porówTnano z nakryci em o- 
wrego talerza. A W sanacyjnym „C za­
sie"  piojawił się artykuł, w  którym 
tłumaczono, że marsz. Piłsudski nie 
wrejdzje do  rząau, jak o  ten czynnik 
ula Sejmu najbardzie j drażniący, aby 
tylko um ożljw ić Gdyście do skutku 
w ącu  Współpracy z sejmem R ów no­
cześnie p. Sław7ek w zią ł bo jo w y  u- 
oział w  komjsji budżetowej i groził 
rozbiciem plenarnego posieazenia 
Sejmu Przesilenie się przeciągało 
n iew iadom o dlaczego, używ ano 
wszystkich śrocków , aby wczorajsze 
posieciteenje Sejmu n;e dosz ło  do  sku­
tku. Grożono, ipierswtaidkwauo, aż 
m ars/ Daszyński p o s ta w i ł  kropkę 
naa i. Posiecfzeiije Sejmu nje zostało 
od wołane.

W śród stronnictw7 sejmowych za­
powiedziano, że wpirow ac.zą na p o ­
rządek uzjetmy spraw ę przekroczeń 
budżetowych. I tą groźbą trafiono 
w  seono rzeczy.

Jak się okazuje, sanację o garn ia ł  
panjczny lęk przed w prow adzeniem  
tych przekroczeń na plenum Sejmu. 
.Wiernio. irozszerzenia procesu Cze­

chow icza spędzało jej sen z powiek.
Tymczasem dzień wczorajszy bvł 

now ą niespodzianką. BB na jspoko j­
niej wcięła udział w posiedzeniu 
Sejmu po otrzymaniu zapewnienia, 
że spraw a minionej gospodark i fi­
nansowej nie będiżie poruszana.

Rzucono w kąt s tosy  argumentów7, 
udawadnjająCych, że wr czasie przesi­
lenia Sejm n'(e może obradow nć. One 
służyły t>lko celom demagogicznym. 
Nimi wTpirowa(dii»ano wr błąd1 społe­
czeństwo. Zatarg skończył sję znów 
zw ycięstwem  zdecydowanej postawmy 
Sejmu i kom prom itacją  kierunku po-

ŁÓDZ. O n egu aj oobył się w  tu­
tejszej Filliarmonji wielki wiec 
wszystkich partji socjalistycznych n a  
terenie m. Łodzi.

Zaraz przy wejściu a o  sali ro z ­
poczęły s[ę aw antury z tego powToau, 
że iniłicja utrzymująca porządek nie 
wpuszczała nikogo n a  salę bez bi­
letu. ,

Kilkaset osób, niep osiadających bi­
letów, a złożonych przeważnie z ko­
munistów7,

u s k o u a ło  w targnąć na salę,
a kjećy mjljcja PPS. npe dopuściła  do, 
tego, usiłu |ący w targnąć na salę, 
wybjli kamjenjarm wszystkie  szyby 
w  o r /w ia d i ,  prowadzących z g a rd e ­
roby na salę, a następnie rozbili 
drzwi.

Podczas tych aw an tu r  5 osób od­
n iosło  rany.

Z chwilą ws/częcja aw an tury  w7kro 
czyta policja, k tóra usunęła usiłu­
jących wtargnąć komunistów7, przy- 
czetn kjlka osób zatrzymała. Pozatem  
odebrano od kilkunastu lu d z i .n o ż e  
i kamjenje, w które byli uzbrojeni.

Następnie
iKtbyl •się w ie f,

który po wysłuchaniu przemówień o 
obecnej sytuacji gospodarczej, s tw ier  
dził,  ż e :

ap) Kryzys gospodarczy w zm aga 
się W  zastraszający sposób, pow o- 
ćująe olbrzymie i przewlekłe bezro­
bocie w śród  robotników.

b) Przemysłowcy w ykorzystu ją  o- 
becny kryzys a d  obniżenia g ło d o ­
wych płac robotniczych i pogw ałce­
nia w arunków  płacy i pracy.

c) Rząa, którego obowiązkiem  jest 
prowadzić bezwzględną walkę z kry 
zysem i bezrobociem prawie nic W 
tej sprawie nje uezynjł.

d )  Zasiłki, wypłacane bezrobot­
nym są bezwzględnie za niskie i-nie

litycznego, który tyle ma pretensji 
do Polski 

C o  przyniesie  najbliższa przyszłość 
oczywiście njewiadom o. —  Nastąpi 
zamknięcie sesji sejmow7ej i już „bez 
przeszkody"' ze strony Sejmu zosta­
nie utwrorzony rząd. Z przebiegu d o ­
tychczasowego przesilenia w idać, że 
czynniki „odpow iedzia lne"  nie chcą 
dopuścić d o  pow ro tu  nowrego w y d a­
nia rządu  Sw italskiego. Skutki tego 
rzączenia są zbyt widoczne i bole­
śnie dotkliwe. Co postanow i czyn­
nik „decydujący", pokażą najbliższe 
ani.

wystarczają n a  najelementarniejszc 
utrzymanie, jak rownjeż okres zasił- 
kuw y  jest zbyt krótki.

e) Pom im o ciężkjego położenia ro­
botników, [pracujących po 2 i 3 dni 
w  tygodniu min. ppacy i opieki spo- 
łecznej ptlrzecjąga spraw ę przyjścia 
z pom ocą  w postaci w yp łacan ia  za­
siłków7 z funduszu bezrobocia.

Na marginesie,
I we Lwowie chcą 

k r ^ l a S
Po nieszczęśliwych występach i 

próbach organiziłicji znalazły  się i 
w7e Lw ow ie indywidua, które chcą 
Polskę uszczęśliwić królem. Pow7stał 
komitet, który szczęśljwie ulokow7ał 
się w7 dzjelnpcy robotnjczej, na Gró- 
cieckiem. Prezesem królew skiego o r­
szaku lwiowskjego jes t  sam p. Ł a ­
zow ski,  upstrz w7 sztuce aptekarskiej. 
On będzie nadwornym  pigularzem, 
jakoże p rzew idu jący  monarchiści w ie 
dzą, iż ta królewska mość w Polsce 
zapmatłby często na niestraw ność. O 
godność stajennego (koniuszego) —  
kompetuje wiceprezes lir. Korytow7- 
skj Nje widzimy w  łonie komitetu 
najpotrzebniejszego fachowca - psy­
chiatry, raazim y po kooptow7ać, za 
naumiar pacjentów można ręczyć, od 
kandydatów7 a'o tronu począwszy. Był 
je&en takj w W arszaw ie ,  już pisał 
oręa,da, ale w7 momencie przytom no­
ści abdykow7ał.

Radzjmy też kom ite tow i lw ow skie­
mu, aby się z gródeckiego wyprow a- 
bzjł, otoczenie dla takiego majestatu  
najzupełniej n ieoapow iednje. Zalecar- 
iny natom iast jpnłac W  K ulparkowic. 
Mimo przepełnienia miejsce napew7- 
no się znajdzie, a zwolennjków' mo- 
uarchji tam moc.

—O—

masa robotnicza wobec wiania 
masowej nędzy.
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JUBILEUSZ Tow. H. BIRMBNDH.
Hołd Krakowa.

Krakowski „N aprzóa"  w  jubileu­
szowym  tńiiu tc rw ^H . Diaman:.a u- 
mleszcza artykuł wstępny, om aw ia­
jący Jego  w ieloletn ią ,  w spania łą  
działalność i ogrom ne zasługi, p o ło ­
żone dla Socjalizmu i polskiej k la ­
sy ptraeującej. Cytujemy z niego nie­
które u s tę p y :

„O sobis tą  rocznicę 70-eiolecia u ro ­
dzin tow . o;r. h .  D jam anaa obchodzi 
razem z m m  cały polsk. ś w ia t  socja­
listyczny.

Albowiem  tow7, Diamand należy jo  
najtęższych głów' i najpiękniejszych 
chąrakterów w śró a  przyw ódców  P ol­
skiej Partji Socjalistycznej, je s t  jed­
nym z twórców polskiego ruchu so ­
cjalistycznego, i założycieli p a r t | i ,  a 
żyw ot jego, żywot ideow ej walki i 
pracy, szlachetnej i bezinteresowniej 
ofiarności, jest długiem pasmem nie 
pożytyph zasług  dla socjalizmu i nie­
podległości Polski, dla polskiej kla­
sy pracującej i m iędzynarodow ego 
zbratania  ludów.

O bdarzony z natury n iepospohtem i 
zdolnościami, pogłęb ił  on przez stu 
dja i pirzez obserw ację życia sw ą 
wjedźę i sw e wykształcenie socjali­
styczne i w yro ty l się na p ierw szo­
rzędną p o w ag ę  zwłaszcza w spra­
wach gospodarczych. Mniej więcej 
pół wieku tkwi on W7 ruchu socjali­
stycznym, przywódcą partji jes t  o'd! 
jej założenia w  daw nej  G alion , 1j. 
od  lat 40, ma z a  sobą b lisko ćw ierć 
stulecia wytraw nej pracy parlam entar 
ncj, więcej njż ćwierć wieku repre­
zentuje pały socjalizm polski w' Mię­
dzynarodówce.

N iepodobna wyliczyć tu wszyst­
kich czynów dokonanych przez tow . 
Diam anua w  agitacji socjalistycznej, 
w której po łożył ogrom zasług, ja ­
ko niepospolity  mówtca na n iem cz o ­
nych zgromadzeniach

W  ir. 1904 polskie partje socjali­
styczne wszystkich ti/dcli zaborów7 
obrały tow . H erm ana D iam anda —  
swym wspólnym przedstawicielem w 
Biurze M iędzynarodówki Socjalisty­
cznej, w któ/rem po dziś 'dzień zasia- 
ua jako przedstawiciel socjalizmu 
polskiego.

Wybrany z m. L w ow a w7 r. 1907, 
a ponow nie  w  r. 1911 d o  parlam entu 
austrja.ckiego, zdoby ł sobie tow . D ia­
mand stanow isko  pędnego z n a jw y ­
bitniejszych i najbardziej w p ły w o ­
wych parlamentarzystów'. Ceniony 
przez. śp. tow . W ik tora  Adlera i in. 

przywódców austrjackiej socjalnej 
demokracji, w yw iera ł  tow . &r Dia-

manu niemały w p ły w  n a  ausrrjacką 
partję  socjalno-dem okratyczną i na 
tyj politykę.

W  bud.AYaniu niepodległości P o l­
ski w spó łdz ia ła ł  tow . D iam ana1 wy- 
aatnje w' czasie w o jny  św ia to w e j,  a 
W Rzpltej Polskie j zajmuje on jako 
mąż stanu miejsce wybitne. Z asiada ł 
on m ięazy  innemi z ramienia i ząóu 
w  (delegacji polskiej c o  rokowran z 
Niemcami o trak ta t  handlowy, jako  
znakomity znawca spraw7 g o sp o d ar­
czych.

Możnaby mnożyć bez końca w yli­
czenie zasług tego  męża, który sta,- 
W'szy się wielkim człowiekiem nie 
przestał być dobrym  człowiekiem, o  
uczuciowcem, złotem sercu, ale zbyt 
on jes t  znany i popularny w śró d 'p ro ­
letarjatu polskjego, w ięc kończę ser- 
oecznem życzeniem, które jest nie- 
wrątpliw7ie życzenjem n^etyllco jego 
bljzszyCh przyjaciół, lecz także sze­
rokich mas polsk iego  ludu pracują­
cego, płynącem z głębi ich serc w  
Uniu jego sjebmaziesiątych u ro d z in :

Towr. Herman Diam auu niech nam 
jeszcze żyje długie lata w dobrem 
zd row iu  i w  njestruuzonej pracy a la  
socjalizmu, dla dobra  państw a pol- 
skiegu i p ro le ta r ja tu !

E m ii H aeckc '.

Hołd Okręgu bialsko- 
bielskicgo.

W sobotę, an}a 29. marca br. ob ­
chodzić będzie cały p,roletarjat siedm- 
uziesią tą  poczn^ę uroazin  tow . pos. 
d ra  H erm ana Diamanda.

Uroczystość ta będzie uroczysto­
ścią ca lej partji,  ca łego  polskiego 
ruchu robotniczego.

Ludność pracująca okręgu bialsko- 
b jelskiego i okolicy zgrupow ana p od  
sz tanaąram i PPS. w  anpt tym przy­
łącza się do  ogólnego hołdu i uo  
tych Wszystkich, co sławić będą Je­
g o  Wierność spraw ie Socjalizmu. wtv- 
w a t y c ą  się blisko pó łw iek o w ą p ra ­
cą dla P ro le tarja tu  i Polski N iepo­
dległej.

Czcigodny Towarzysz Prezes Rauy 
Naczelnej PPS  i pose ł do Sejmu, 
nasz Ju b i la t  Dr. Herm an D iam and 
niech nam żyje i pracuje d la  do ­
bra luanosci pracującej i Socja liz­
mu 1

Okręg. Zd-rząa TO R. w  B iałe/. 
Okr. K om . R obota . PPS. w  B iałej.

R cdakfja  i A tum n. „ W yzw o ien ia  
S /:o łecznego“ w  B iałej.

—o —

ŻYCZENIA
Z O K A kJI JU B IL E U S Z U  
Tow. Posła DIa L iANDA.

.Naczelny Sekretarjat Czechosłowackiej 
Socjalno- demokratycznej partji w P ra- 
oze:

Szanowni 'tow arzysze! (po czesku).
Dziękują® za zaproszenie na uroczystość 

ku uczczenju 70- letniego jubileuszu towa­
rzysza posta H erm ana Diamanda, prosimy 
abyście tow'. Diamandiowi wyrazili podzię­
kę naszą za pijąc,?, którą spełniał, walcząc 
o dobro proletarjatu czeskiego l w naszem 
imieniu życzyli Mu długich lat beztroskie­
go życia. ;

W'y dział Wyikoiuswrzy 
Lzeslkiaj' Socjalnej .Demokracji.

WARSZAWA.
Czcigodnemu W eteranowi rucha robotni­

czego organizacji lwowskiej, Jjktóre] p rze­
w idzi od' lat 50-ciu Tow. Diajnandoyti, 
serdeczne życzenia przeslyłą

O. K. R. P. P. S. WARSZAWA.

Z racji 70- lecia W’aszych, Szanowny 
'towarzyszu, urodzin, Komitet Dzielniej 
Praskiej PPS. im. Stefana Okrzei w W ar­
szawie. przesyła Wam serdeczne wyrazy 
uznania/ i Htyi za owpehą i oliarną pracę 
W aszą dla cfobra klasy robotnicze] i zwy­
cięstwa socjalizmu.

Lałem  sercem łączymy ;się z klasą robo­
tniczą m iasta Lwowa, obchodzącą furo- 
czyśc-ie iziafi Waszych Urodzin, składając 
A am tą  drogą nołd wraz z socjalistycznym 
proletarjatem  świata.

LODZ.
Łącznie z życzeniami proletarjatu Pol­

ski w dniu uroczystym ealej; organizacji 
Polskiej P an ji Socjalistycznej, przesytanry 
najserdeczniejsze, życzenia Czcigodnemu 
Kochanemu Towarzyszowi Hermanowi Dia 
mandowi w rocznicę siedindziesięcioloeia 
nroćizin. Oby żvf nam  jak (najdłużej w 
zdrowiu i nie szczędząc, sjl jak d o ty c h ­
czas służył spraw ie robotniiczej idei Pe- 
pesowej NjitJJi ,żvje Tow arzjsz H cnnan 
Diamand! N jądi żyje 1*. P. S .!

z, okazji 70-lecia uroetzm tow. Horma- 
nowi Diamaudowi Zarząd Związiku Meta­
lowców przesyła .życzenia jeszcze długich 
i owocnych prac dla dbbra robotników

KALISZ.
Szanowny '1 ownrzyszu 1 
Z okazji 70-lecia Waszych urodzm a 

pięćdziesięciolecia pracy partyjnej Okr. 
lyomile1 Rob. ,w Kaliszu zasyła W am u zn a ­
nie za dotychczasową pracę i  życzy W am 
jeszoze długiego żjd ia l długiej pracy 
dla oobra ,ktasy pramjiąicej i Socjalizmu.

Kom. Okr. P. P. S. w Kaliszu

Z okazji Jubileuszu Iwego ślemy La 
wyrazy isemjteoznej gratutniaji i życzenia 
długich lat życia.

Zdrowie i (życie Iwoje Szan. bo w. Ju ­
bilacie, było .zsiwsze l jest, zwłaszcza w 
dzisiejszych czasach Jak potrzebne i ko­
nieczne dla mas pracujących Polski l ca­
łego świata.

Zyj nam jak najdłużej i prowadź nas 
do zwycięstwa.

Contr. Związek Górników w Polsce.

Wobec konieczności wyjazdu n a  po­
siedzenie Aliędzynarodówki Górnicz-ej, nie 
mogę osobiście ,,spełnić miłego nakazu 
serca złożenia. Wam w dniu Junileuszu 70- 
lelniego życia i długoletniej ofiarnej pra-
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ty , metyłfco ,dta catego polskiego, Sie i 
całego świata proletarjafu, zasyłam \N nm 
tą drogą ,sei‘dHsczne gra1.utatc.j|e i życzenia 
tak' owocnej prałśy * (Ba zWyeięsIwte! idei, 
'której przez (ąałer życie byliście jec&iym 
z picrwszycji żołnierzy.

i Stańczyk, poseł.

Komitet miejscowy oraz Okv. Bady Ho- 
botmcżej Polskiej .Partji Socjalistycznej i 
tlasow ydi Związków Zawodowyoh Cze- 
,1’how ite, Dziedzice. .Jaworze SląsK, Kacta 
Związków Z,slw. i Komitet P. P. 5. w 
żywmi. /  okazji 70-loem Waszych urodzin 
ślemy Wam najserdeczniejsze życzenia, 
•projsztąp Oiwytrwairt^e i ttalszą prauę o zwy­
cięstwo.

derdeczne telegramy nadeszły jeszcze od 
Komitetów P. P  S. z SuetuĄ, Tomaszo­
wa MiflzowKM (kiego, z Łn ka. z Kówliego.

ekten z Powiat Kom. Kob1. a  jtjien  z od­
działu 'litra ! ; z SierWeo, z jtminówki i 
od tu ra  z llajaiówki, z Bielska Po.llaskie- 
go. z Czarnej Wsi (pow btoło-itoflklego^-
z Sanoka*, z OLatiówlu, nacfeszły życzenia 
od Komitetu P  P. 5., on  Bady Zw. Zaw.
oci Oddziału 1. U. Hj- i 'Iow. Przyj^aitW
Dzieci Podpisane ■ s(ą wszystkie związki za­
wodowe z Doimy, z JJobow e t.

Serdeczny bardzo list nadesłała bilja
Mow Drukarzy „Ognisko" w StamsJa- 
wowie.

Dalej nadeszły telegramy od Komitetu 
P. P. ,3. w Białowieży, z (ilmkn M arjani- 
polskiego.

Z Swieua nm Pomorzu W 70-tą rocz­
nicę urodzin Bojownika o .Socjalizm, wo- 
oza protetarjjatii tow. Dianiancia, składają 
tą  drogą -naszemu wodzowi serdeczne ży­
czenia.

Komitet P. P. S. Sw ieiie.

Następnie nadesłano powuame aelpesze 
z Samliopa! i z Chlewiska.

Komitet Miejscowy Czeremsko pow. 
Bielsk Podlaski przesyła-żyćzem a na d u ­
żym arkuszu z pięknie ręcznie matowaną 
wiązką kwiatów

List z życzeniami posyła Komitet I' 
p. V w Łowiczu oraz sekretarz Z w. Me­
talowców z Jyrąkowia tow W ęglowski, Iow.
D. W under z W jednia, K om ód K P S. 
w Chodorowie, Związek bryzjerów Lwów, 
tow. I Bkitli z Wiednia. i

■Nadeszła rów niż depesza z łunlandji:
„Partjla ,socjalistyczna binlaircffi zasyła 

wyrazy i .serdeczne życzenia".
sekr. Partji Viiłi.

u c h w a li ł  h id ż e f
Przed posiedzeniem Sejmu.

W A RSZAW a , 29. 3. (tel. wł.). 
W  wjelkjem poabjecenju oczekiwano 
dzisjejszego posiedzenia  Sejmu.

O godzjnje 9 rano klub BB zebrał 
się na ostatnią naradę strategiczną. 
Uchwały zos ta ły  otoczone ścisłą t a ­
jemnicą, ale na ich tem at krążyły 
fantastyczne pog łosk i  M ów iono, ze 
klub BB nje dopuści do  sali obrad 
marsz. Daszyńskiego.

Ulica ko ło  Sejmu była gęsto  o to ­
czona przez policję

Punkt zwirotny nastąpił  o  godzinie 
10.50. P,rezes klubu BB pos. Sław'ek 
i wiceprezes pos. KościałkowTski u- 
ca ł  sję na naradę do b ib ljo tekarza  
sejmowyego ar. Kołodziejskiego, któ­
ry az ja ta  zaw sze w  charakterze p o ­
średnika iw zatargach politycznych. 
Konferencja z njm trw a ła  zaleuwae 
10 mjn., następuje pos. S ławek w y­
szedł d o  kuluaru w ew nętrznego  i 
w ezw ał posłów  BB, którzy otoczyli 
go  kołem.

Przem ów ił ao  nich; .„Panowie, 
proszę panów na salę, buażet d o p u ­
szczamy, anj s ło w a  więcej. Pos ie­
dzenie bęczie t rw a ło  o k o ło  pół g o ­
dziny".

Niebawem okazało  się, że tłuma­
czenie sobie celu zehranja klubu BB 
było nieścjsłe. Wszyscy bowiem  spo­
kojnie udali się c o  sali posiedzeń 
Sejmu Nastrój je s t  n e rw o w y  i pod­
li i econy.

Przed1 posiedzeniem imała miejsce 
konferencja pom iędzy marszałkiem 
Daszyńskim, a ipirezesem Klubu BB 
posłem Sławkiem i pos. K ośdałko- 
wrskjm. Treść konferencji narazie nie­
znana. M usiała  ona aoprowmuzić je- 
anak d o  pew nego porozumienia.

O t.w rót ten aokonaiiy  przez BB 
p rzed  dzisjejszcm posiedzeiijem Sej­
mu jest ocenjany w  kołach p a r la m e n ­
tarnych, że
ustępow anie  system u m ajow ego  po d  

nafto?Sm o p iu ji trw a  małej.

Sejm odrzuci większość poprawek
senackich

WARSZAWA, 29. 3. (tel. wł.). 
Komplet poselski baru1/ o  znaczny i 
Wpirost njeobserw ow any  w obecnej 
sesji. Świadkiem takich kom pletów  
bywra zazwyczaj Sejm tylko w  wy­
jątkowych wypadkach. Publiczności 
jest s tosunkow o m ało, gdyż kancela­
ria  se jm ow a obostrzy ła  wyd'awyanie 
bjletów. Loże dziennikarskie przepeł­
nione spr,awrozdawycami pism kra jo ­
wych i zagranicznych.

Wśróci zupełnej cjszy i nienatural­
nym w p ro s i  spokoju —  przy pu ­
stych ławach rządow ych — m arsza­
łek Daszyński o tw orzył posiedzenie 
zawiadam iając, że Izba ma załtw ić 
jedyny punkt porządku dziennego, tj. 
j onraw kj Senatu do buażetu.

Prze a1 porządkiem dziennym ode­
słano do  komisji regulaminowej 
wnioski sądów7 o wryaanie posłów  
Buruy i Dworczanjna. Marszałek za- 
wiadom;} Izbę, że m andat pos. Arona 
Spjtzbepga (kom .) został un iew ażn io­
ny. Następuje ś lubow anie poselskie 
złożył pos. Górczak.

Przystąp iono  a o  porządku dzien­
nego, mianowiciiT spraw oz.cianie ko­
misji budżetowej o zmianach zapro­
ponowanych przez Senat ao u s taw y  
skarbowej i prelim inarza budżetu na 
irok 1930/31.

Spraw ozwuwęa, Po s - Wyrzykowski 
(W yzw .)  p ro s j ł  n przyjęcie w szyst­
kich wmiosków komisji budżetow ej 
do przyjęcia lub oarzuceriia p o p ra -  
wek Senatu.

Izba przystąpiła do 
g łosow an ie  nad ustaw ą skarbow ą.

Przyjęte w szystkje wuj oski komisji 
budżetowej, za wyjątk iem  jednego, 
upaiiow-jcje, Senat p ro p o n o w a ł  skre­
ślenie punktu, przyznającego kw otę

lO miljonów złotych jako doda tkow e 
kredyt dla mjn rob. publ. na budow ę 
dróg. Komisja budź. Sejmu w nios ła
0 oalrzuceipe tej poprawki Senabt, 
lecz Izba tego w niosku komisji nie 
przyjęła.

Przystą] io n o  c o
g losow an ia  nad prelim inarzem  badżc  

tow ym .
Przy resortach • Prezydjum Raay 

min., Mir,, spir. zagr., spr w ewn.,  
skarbu, przem. , banału, komunik., 
roln., ośwjaty, rob  ipubl., ref. toin.
1 poczt i telegr. przyjęto  W nioski 
kom . bimż. Sejm u, z nielicznymi w y ­
jątkami.

Mięazy iii. przyjęto popraw kę Se­
natu o  w staw ienie  q o  budżetu Prez. 
Rady inpi. kw oty 2 milj zł. na f.irn- 
uiisz kultur)' narodow ej,  odrzucono 
natomiast zwiększerije funduszu p ro ­
pagandow ego M SZagr. o 2 milj. -  
W buaz. miii. rob. pub!, utrzymano 
W  mocy demonstracyjne skreślenie 1 
zło tego  jako protestu przeciwko p o ­
lityce komunalnej rządu. W  budżecie 
mm. pracy, wbrew w nioskow i komi­
sji se jm ow ej przyję to  poprawieę Se­
natu, aby zmniejszyć d o p ła tę  ao fun­
duszu bezrobocia o  9 milj.

Z kolei naczytano ostateczne cyfry 
biinżetu zaw arte  w: pierwszych trzech 
artykułach us taw y skarbow7ej. N aa- 
w7yżka aochoaów  nad w ydatkam i w o- 
bec ostatnich uchwał w ynosi złotych 
97,814.707.

Marszałek Daszyński s tw ieroż ił ,  iż 
budżet z o s ta ł  ostatepznie u c h n  W O ny  
i staje się prawom ocną us taw ą .

Uważając dzjsjejsze posiedzenie za 
ostatnje w tej sesji, marszałek życzył 
wszystkim posłom  W esołych Świąt, 
poczetn zamknął posiedzenie.
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FABRYCZNY SKŁAD

LINOLEUM i CE3AT
L E O P O L D  H A A S

L w ó w , .dii. L e g  jo n ó w  3 - T e le f .  10*45
PO LEGA NA Ś W IĘ T A :

L I N O L E U M  korkowe, wzorzyste i je d n o o a rw n e  
L I N O L E U M  „ In la id * wzory nie ś c ie r a ją c e  s ię  
C E R A T Y  na stoły i kredensy odpasowane i na metry 
' )  /  W A N Y  wełniane i pluszowe krajowe i zagraniczne 
C H O D N IK I jutowe, wełniane, pluszowe i kokosowe 
KAPY na łóżka i stoły kilimowe, pluszowe i broKatowe 
NARZUTK I na otomany i tapczany ostat. nowości 
h RA N K 1 z tiulu, etaminy, markizety i koronkowe 
O B R U S Y  płócienne z serwetkami -  kompi. garnitury

Kuce, Derki, Maty japunsnie, Karnisze 

Wybór olbrzymi. Ceny najniższe.
I WŁASNYCH ODDZIAŁÓW

W KRAJU i ZAGRANICĄ,

• Zlecenia z prowincji wykonuje się oawrotnie. ■

Mdnifestacje klasy pracujące; w  Harszawie
w obronie demokracji.

B p u ę tm  napad
sanataróui na postaw
W y aaw ało  się, że dzień minie zu­

pełnie spokojnie , tymczasem p o  zam­
knięciu iposieozenja przez marsz D a­
szyńskiego, poc.czas gwy posłow ie  
byłj jeszcze obec.ii na sali poseł D o­
brzański z BB, rzucił się na posłit 
Rybarskjego (KI. N ar.)  i uaerzył go  
z tyłt. w g łow ę. Na to pos. Mnjk 
diał Dobrzańskiemu w  tw arz

Doskoczył jeszcze pos. łazikow ski 
z BB, wyciągnął pałkę gum ow ą i 
uderzył nią posła  Rybarskiego.

Z rob ił  się szalony tumult, p o s ło ­
wie otoczyli p o s ła  Rybarskiego, aże­
by go  OG‘c.'zieljć od napastników.

Równjeż rzucono się na tow . pos. 
N iedzia łkow skiego, ale tow . Nie­
działkowskiemu udało się un,knąć a- 
taku.

W Sejm je panuje z tego  pow odu  
niesłychane oburzenie na bandyckie 
metody BB.

Jednocześnie w Prezyojum Rady 
Min. poseł Piłsudski odbywa dalsze 
narady z kanaydatami na m jnjstrów .

Potępienie bezprzykładnej 
napaści na pos. Hybarskieęo.

Rewolucja Centrolewu.
WARSZAWA, 29. 3. (tel. w ł.) .  

Pu posiedzeniu Sejmu zebrali się .dziś 
przedstawiciele lewicy i centrum i 
pow zięli  następującą rezolucję:

„Z. P. P. S., W yzwolenie, Sty 
Chł., „P ias t" ,  Ch. D. i NPR. uznają 
napaść pos. D obrzańskiego na pos. 
Rybarskjego za  bezprzykładną formę 
u jaw niania  rijenawiści politycznej i 
za krok sprzeczny z pojęciem o ho­
norze.

W jm ien io m  kluby spodziew ają  się 
że Klub BBWR odpowieoiiio  zarea­
guje na postępek pos. Dobrzańskie­
go-

U c h la ła  klubu Nar.
Na wczorajszem posiedzeniu Klub 

Nar. pow zią ł  uchw ałę:
„Klub Nar. s tw ierdza, że pos. BB 

Stan. Dobrzański ao k o n a ł  na sa lt  
se jm ow ej po zamknięciu posieazenia 
Sejmu, w  aniu 29. marca, podstępne­
g o  i haniebnego napudu na preze­
sa prof.  Romana R) barski ego.

Brak w ystąj jenja przeciw pos. Do­
brzańskiemu ze strony Klubu BBWR, 
KI. Nar. uważać będzie za w y raz  so ­
lidarności z n;kczetnnym postępkiem 
pos. Dobrzańskiego. P. prez. Rybar- 
skiemu KI. Nar. sk łaua wyrazy g łę ­
bokiej czci"

W ARSZAW A 29. 3. (tel. wł.).  
Wczo-aj PPS, w przew mywaniu z a ­
machu BB w  Sejmie, zw o ła ła  na 
gooz. 6-tą popoł. zgromadzenie na 
placu Trzech Krzyży.

W obec jednak spoko jnego  przebie­
gu posiedzen ia  Sejmu zgromaazenie 
to  zos ta ło  oqwołane.

Mjmo to, ni. placu zaczęli s^ę zbje- 
rać ludzie i całymi pochodami roz­
chodzili sję .p>o różnych częściach mia­
sta.

W znoszono okrzyki „Precz z dy­
k ta tu rą" , „Niech żyje demokracja, 
Sejm, marsz. Daszyński" i t. p-.

Starcia manifestantów 
z policją.

Je< na z grup uemonstrow ała przed 
gmachem Prezya jUm Rany Min., guzie 
u s i ło w a ł zastąpić jej d rogę kordon 
policji. W tedy demonstranci inną 
c to g ą  uualj sję na plac Saski, śpie­
w ając  po d ro czę  „C zenvonv Sztan­

da r" ,  „Na barykady" i „Ody naród 
uo  boju..."

Na pl. Saskim nadjechały 2 au ta  
naładow ane poRcją, która z a a tak o ­
w a ła  m anifestantów i przechodniów.

Druga grupa s tarła  się z policją 
na ul M arszałkowskiej.

Trzecią grupę rozprószyła policja 
na pl. Napoleona.

N astępnie przed -redakcją „R obot­
nika" k j lk ak ro tn ^  zatrzym ywały się 
przechodzące grupy, wznosząc mani­
festacyjne okrzyki i śp iew ając  pie­
śni robotnjcze.

Najliczniejsze jednak pochody by­
ły w dzielnicach robotniczych, guzie 
whelokrotnje a uchodziło a b  utarczek 
z policją.

LWOINIKMI- P HANU.
PAKA Z, i2t). jnaiUfii (Rat). P Banan zwol­

niona została. z więzienia za 'kaucją 8()0 
tys. iranfców.
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Jak sią nie udało
NU Butnie nasze pisma donoszą o 
zbrodniczym zamachu bojów karzy- 
oandytow „trakcyjno- sanacyjnym ", 
którego celem było  „połam anie ko­
ści" —  w myśl znanej recepty — 
tow . Żuław skiemu i innym to w a ­
rzyszom w  Jasvorznie.

Na nieozjelę 23. marca b r. zo­
sta ło  zw ołane  zgromadzenie ao  D o­
mu Centr. Z W. Górników w Jaw orz­
nie za zaproszeniami, BB z bebesow7- 
cami do spółki postanow ili  zg ro m a­
dzenie to  rozbić, tj. związkowców i 
PPS-ow ców  zbić i rozpędzie. Ażeby 
jednakże nie narażać miejscowych 
Pidzbójnfków7, których w  JawTorznie 
robotnicy i obywatele aobrze  znają,
1 os tanow iU  sprow-auzić do  Jaw orzna  
„sw oich"  lepiej wyrobionych, a w  
Jawyorznie njkomu nieznanych, którzy 
mieli w  Jawrorznje zrobić swroje i 
ulotnić się. A przysposobili  się na 
ten bandycki występ^ z tem większą 
energją, że spiodlziewah się zastać 
w  Jaw orzn ie  tow7. żu ław skiego . Se­
kretarz „frakcji" z Zagłębia , UŁft- 
now7ski, w ybra ł „najdzielniejszych", 
swroich zbójów7 z D ąbrow skiego  i aż 
z Zawiercia i przywiózł ich na ten 
występ d o  Jawaiizna, a  tu się już 
nimi zaopiekow ali miejscowi „sana- 
to rzy" .  Po in fo rm ow ano  ich guzie jest 
uom CZG., jakj jego rozkład, no i 
kogo  mają bić. Po takiej nauce i 
uzbrojeniu w  pałki i sztylety prze- 
p row aozono  ich oo  Domu CZG., a 
ci już sami rozpoczęli sw o ją  „sanar 
cy jną"  pracę. W padli co  Domu CZG

„łamanie kości".
2 krzykiem: |

„G azie je s t Ż u ła w sk i,
ten zdrajca, gazie P ap u g a?  i dalejże 
wywijać pałkam i . i sztyletami.

W szystkich tych zbójów' przybyło  
u o  Jaw orzna 12. Nie p o w io d ło  im 
się jednakże ! Robotnicy, którzy przy­
byli na zgromauzenie, wioząc, że ta 
ban aa p o rw a ła  się obrazu qo k rw a ­
wej bijatyki, poczęstowali ich na­
wzajem, —  a kieay ci „boha te rzy"  
ziobiU aęba, odgrażając się, ro b o t­
nicy, zdążający na zgromadzenie, od­
prow adzili  ich aż za  pola p o z a  Do­
mem CZG., guzie

ici „na jdzie ln ie jsi“ otrzym ali w y  
picicone za „ fa tygę" .

Główmym dow occą tej do b o ro w e j 
kompanji był Paw eł Zembik,

skazany jeszcze p o d  zaborem  ro- ■ 
sy/skiru na 20 ta i k a t& g ji  za 

bandytyzm ,

ongiś członek szajki K nvaw nika  i 
Trocny, która słynęła z grabieży i 
mordowa Jest on uo  dzisiejszego

LONDYN, 2.9 III. (AW.). P o ro ­
zumienie Mac D ona lda z Lloyd Ge- 
o rg tm , które całkowicie zmienja sy­
tuację piolityczną, d o sz ło  bo  skut­
ku na tle zo b o w iązan ia  Mac D o n a ld a

unia p o zb aw io n y  wszystkich pra\V 
stanu.

Banaa ta  oc d łuższego czasu trzy­
mała Zaw iercie  i okolice pod te- 
rorem, N ieaaw no zam ordow ali  tow 
Klekock[ego i morderca dotąd  nie 
został aresztowany.

„N aprzód"  pjsze p o d  tytułem
„M ord, jako m etoda p o li ty c z n a " :

„W ypraw a bojówki BB z Z aw ie r­
cia do Jaw orzna ,  w celu zabicia 
w icem arszałka Żuławskiego, jest w y ­
m ow ną ilustracją wstętnych s tosun­
ków7' moralnych i politycznych ery 
„sanacyjnej", P os łuszna  rozkazow i 
„ łam ania  kości" , wyjechała sza jka 
w7ynajętych osobników7, rek ru tow a­
nych z pośród  mętów7 społecznych, 
którym umyślnie na ten cel za p ła ­
cono koszta podróży, na wypraw 7ę 
zbójecką. Uzbrojeni w  specjalne pał­
ki i sztylety, w7yruszyli celem dóko- 
nania tego morderstwra.

Komuniści, czumowcy, zaw odow i 
banayci, stanow ią tę szajkę oczajdu­
szów7', gotow 7ych do  wszystkiego za 
pieniądze, obecnie wpynajętych przez 
BBS, a płaconych przez BjB. R obot­
nicy jaw7orzn[ccy „oalraazili" im mor- 
au w7 tak skuteczny sposób, że blrugi 
raz oaechce się tym gorliw ym  zw o ­
lennikom rew iz ji  konstytucji p ró b o ­
wać podobnego przedsięwzięcia"

qo z refo rm ow ania  o iaynacji w y b o r­
czej przed następnymi wyborami. —  
Z obow iązan ie  to  zapew nia  rząoow i 
dw a la ta  życia.

— o—

Utrwalenie się angielek, rządu pobotoiczegij.
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ty  RAORT.

MONOPOL.
Nie wiem, ozy przeczytaliście sobie 
już najnow śzy  „ukaz" P ań s tw o w eg o  
M onopolu  Sp iry tusow ego?  Ja  p rze­
czytałem i wyznaję, że struchlałem. 
Jest to  jeoen z najgorętrzych uka­
zów , jakie się p o jaw iły  o d  czasów 
średniowiecza. Groźne, ponure  cie­
nie zm artwychw stały  i w y ło n iły  się 
z za kotary maskującej cywilizację, 
za  którą tak chętnie kryje się ludz­
kość. Odżyło  w  całej pełni dzikie i 
w7ybujałe  barbarzyństw o  i  uuerzyło 
w  pysk w szystkie  ideały i dogm aty  
cz łow ieka współczesnego.

A w7ięc, w  okresie „Ligi P raw  
C złow ieka" ,  dążeń oo  uniemożliwie­
nia wojen, /.niesienja kary  śmierci, 
zaniecham i walk gazam i trującemi, 
rozbrojenia  i pacyfikacji poja­
wia się, w  czasach zupełnego p o ­

koju, manifest groźnie jszy  niż wszy­
stkie manifesty w7ojenne, dzikszy, niż 
wszystkie  poczynania sadystycznych 
gene ra łów  okupacyjnych i s traszn ie j­
sze njż wszystko, dc>czego państw o  
zmusza sw oich  obyw7ateli w  czasach 
W7yjątkow7ych, kiedy cli oaz i o  byt i 
istnienie tego państw7a. M anifest M o­
nopolu  Spiry tusow ego jest straszny ! 
i em istyraiszmejszy, że współczesnemu 
Europejczykowi nie może pomieścić 
się, W g łow je , jako uokument, któ­
rego treść sto i poniżej linji etyki 
i kryterjum białej rasy.

Bo CO' te,, to  za obrzydliwości, cho­
roby i  nieszczęścia wieści nam M o­
nopol Spxry tusow y! Otóż gość, któ­
ryby  z rozmysłu, a lbo przez pom yłkę 
napił się spirytusu dena tu row ego , zo­
staje skazimy obecnie n a jeszcze s tra ­
szniejsze męczarnie, jak  dotychczas, 
gdyż M onopol Spiry tusow y postar  
n o w i ł  wzmocnić skażenie spirytusu 
denaturow anego przez o o a a n ie  n o ­
wych dwóch bajrażo silnych substan- 
cvj chemicznych, które pow o d o w ać  
będą skutki dla za ruw ja  bardzo groź­

ne i onjaw jające się natychmiast po 
spożyciu.

Posłuchajmy, .iąkie to  now'e sub­
stancje chemiczne będą aodaw ńne  0- 
becnie do spirytusu i jakie p o w o d o ­
wać będą skutki. A w7ię c :

Domieszki do  naoania spirytusowa 
wstrę tnego  smaku i w oni, w y w o ­
łu ją :

a )  wym ioty , omdlenia, djfząezkę i 
nieżyty błon slu/.owych ,

b )  czyszczenie z krwawieniem, tru­
dności W odWechaniu, ucisk serca, 
zw olnienie tętna, u tra ta  św iad o m o ­
ści, zapad śm ie r te ln y ;

c )  silne zapalenie żo łąukow o-je li-  
towre, mocz knvaw7y, obrzęk płuc, 
porażenie centralne, osłabienie serca, 
czasem naw et śmierć, ponad to  u ko ­
biet —  poronienie.

Myślicie, że to  już w szystko?  —  
Skąaże! Jak masz niż napić się ska­
żonego spirytusu m onopolowego, to 
trzeba, abyś m ia ł pamiątkę jeszcze 
lepszą ! Doa.atkow o zafasujesz wTięc, 
palenie w7 gańcie, przełyku i żołądku, 
wym ioty , bóle, sjnjcę, zapalenie pę-
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Na sezon wiosenny ubrania męskie wizytowe, Fabryczny Skład Sukna

S U K N A
sportowe, kostjumy i płaszcze

-  damskie i m ęskie .------
KOCE, DERKI i PLEDY

P O L E C A

w wielHim wyborze Tow ary d o b o ro w e . Ceny

L W Ó W
Kutowshiego 7.

(iiaprzeclw Kattdry)

najniższe.

Mdlą powód
Na podstaw ie  obliczeń Instytutu' 

badania konjunktur, s tw ie rcza  „Rob. 
Przegląd G osp .“ , że płace g o tó w k o ­
w e  (robotników w zro s ty  w ciągu ca­
łego jr. 1929 -o 5 proc., ale tylko 
g o tó w k o w e ,  jrealne płace jednak, o- 
gólne dochoay  ro b o tn ik ó w  uległy 
katastrofalnemu spadkow i w obec re- 
'ctikcji czasu pracy i w zros tu  dro­
żyzny. |

Tak samo pow ażnej redukcji ule­
g ły  płace pracow ników  pańs tw ow ych  
w  stosunku go których nie s to so w a­
no wskaźnika tfrożyźnianego i nje 
wypłacano ao b a tk ó w  mieszkanio­
wych.

W  stosunku d'o pruGńia r. 1923, 
s twićjtiza się g w a łto w n e  zmniejsze­
nie się obro tów  handlowych nietylko 
w  nurtowniach tow arow ych i wy­
twórniach, lecz i u detajlis tów , a 
zmniejszenie to  dotyczy między jnne- 
mi naw et obro tów  artykułami spo­
żywcze mi

Po.równując ] rzy w óz tow arów  za­
granicznych w miesiącach grudnio­
wych y. 1928 i 1929, s tw ierdzić się 
jnusi irówniez sipaaek w  r. 1929 im­
portu o 13 jroc., który dotyczy 
przebewszystkieni maszyn i ap a ra ­
tów, ale także i ar tyku łów  konsum-

cheyza, zaburzenia w zrokow e i śle­
potę.

Jeszcze ci m ało?...  A no, to w lepi 
ci M onopol g o  sw ojej  mieszanki o- 
pirócz alkoholu m etylowego, z któ-, 
rego oślepniesz, jeszcze troszeczkę 
oleju k ro tonow ego , którego już je ­
dna kropla wystarcza, aby się z kol 
kami hrzusznemi, k rw aw ą biegunką 
i ostrem zapaleniem blon śluzowych, 
przenieść tam, gdzie njenia M o nopolu  
Sp irytusowTgo, ani chemików" w a r ­
szawskich.

A teraz, zart i>a b o k ! Przecieram 
oczy i nje m ogę uwjerzyć, aby in­
stytucja p ań s tw o w a  w ten sposób 
chciała i m og ła  igrać ze zdrowiem
i życiem swoich obywTateli. Czy jest 
to  jdlo pomyślenia, że bezkarnie moż­
na wyrabiać preparaty, które d o p ro ­
wadzić mogą go ka tas tro f i nieobli­
czalnych następstw", tylko eilatego, że 
ktoś co njoma na kupno wódki,  czy 
czystego spirytusu, ulegając nałogowa 
Pijaństwa, nap ił  się spirytusu skażo­
nego?... A jeśli istrijeje pirawo ka-

do „rdriośsi".
cyjnych.

Aie kiedy przywóz ten w  ogólno­
ści spavtł o 13 proc., to  w zrós ł  on 
w  grupie najdroższych wytwTorow 
iedwabnych i koronkarskich, mimo 
w ysok iego  ich oclenia, sięgającego 
od 45 g o  57 proc. ich całkow itej 
wartości. Co więcej, gdy w7 grupie 
g o to w e j ocz ieży  np. tanie fabrykaty  
baw ełniane spawają 8-krotnie, nieco 
droższe w ełn iane dw ukrotn ie ,  to  lu­
ksusy jedw abne i  koronkarskie wtciąż 
drożeją, jak  s tw ierdza „K oniunktura
gospodarcza".

W idocznie tanich szmateczek niema 
komu nabywać, bo  nęaiza nie .pozwa­
la- odziewać się szerokim m asom  r o ­
botniczym i chłopskim, podczas gdy 
kapitaliści, kupując jed w ab n e  i ko­
ronkow e fa ta łaszki, podnoszą tychże 
ceny. |

Więc czyż obóz m ajow y nie wadzi 
naocznie, jak aobrze sję Gzieje, czyż 
nie mają powaidu „ ia i .o w a ć Ł  sję ze 
stanu rzeczy, gdy taki „o b ró t"  mają 
w ysoko  oclone przedm ioty zbytku? 
Ale to zapew ne wkrótce się zmieni, 
Wszak Deyey „radzi"  im kapowane 
łódzkie perkaliki, więc „o b ró t"  w eź­
mie inny... o b r ó t !

ranja  śmiercią ludzi, za to , że napili 
się tanjego spirytusu ucnaturow ane- 
go, zamiast o rogiej wódki, to  d la ­
czego to sadystyczne znęcanie się nau  
ludźmj ?

Dlaczego odbiera im się życie \V 
męczarniach, powmli i z ^.ziką o- 
k ru tnośiią  m ęki? Czyż mje lepiej za­
truć taki spirytus arszenikiem, k w a­
sem pruskim, czy strychniną, aby bie- 
G ł ty  [ ijaezyna odrazu nakrył się pvr- 
gami'^ Czy koniecznie musi przedtem 
oślepnąć, k rw aw ić, puchnąć, wwnio- 
tować, sinjeć i errżeć, po  to t j lk o ,  
aby umrzeć ostatecznie, na polu 
r hwa ł y  M onopolu  S p iry tu so w eg o ?

Jakieś p r awa  i ustaw y o b o w ią ­
zują pirzecjeż w szystk ich! Dlaczego 
uje w o lno  aptekarzow i w ydać  g ra­
niu kokainy, czy morfiny, człow ieko- 
w i, który popadł w lyeszczęsiy nałóg 
narko tyzow ania  s ię?  Nie w o lno , bo 
to  może zaszkodzić zdrow iu  pacjen­
ta, a aptekarz nje słuchający tego 
zakazu idzie CJO krym inału razem z 
pacjentem. Dlaczego p rep a ru je  się

f lh p p e  histopyczn. gpobu.
KZYM. Przy w.osenny-ch prąm ch na 

winnicy pewien rolnik natrafił w głęboko.i, 
pi 1 m etra pod powierzchnią zenu na 
■rzymską mogiłę że „szcza.tkami wojowm- 
!k'a rzymskiego, z kopią l nijoczem.

W grobie znfljtdowało się ponadto JiOi) 
monet /łotyyfh, srebrnyiih i miedzianych 
Zanim n a  miejp&e odnalezienia historycz­
nego grobu przyszła policja, część skarbu 
zniknęła.

naw7et truciznę dla myszy i szczurów 
w7 ten sposób, aby była n ieszkodliwy 
cii a 'psów7 idjr.obiu?

Fabrykant trucizny u la  szczurów 
odpow iadałby  także sąuow nje , gdy­
by się okazało, że ta  trucizna p o ­
zbaw iła  życia kury, psa, czy świnię. 
Czy tylko człow ieka truć można i to  
żuj ełnie bezkarnie? Nikt nie pochw a­
la pijaków, ani id jo tów , pijących o  
czyszc/ony przez siebie spirytus ska­
żony, ale czy chemicy w raszaw scy 
nie m ogą  naprawuę wynaleźć innego 
s ro s o b u  odstręczania ludzi od  picia 
spirytusu skażonego? Czy koniecznie 
przez męczarnie, ślepotę i śmierć?

Czyżby życie ludzkie było  napraw ­
dę mniej w a ó c  o g  G o c h o d u  jak i 
przynieść może picie czystego sp i­
rytusu mono) o low ego  przez nałogo­
wych alkoho lików ?

Obwieszczenie Monopąjlu Spirytu­
sow ego  jest znakiem czasu. Jest d o ­
kumentem obyczajowym, którego kie­
dyś w styazjć się będziemy 

— o —
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‘ WARSZAWA, 29. m arca (tel. wł.). Dziś 
o godż. 1.45 Marszałek Sejmu tow. ]*a- 
sayiibfti przyjął w swoim gabinecie przed­
stawicieli prasy, którym  rui wstępie o- 
.świadtezył, iż pragnie Sję z m im  potfoueljć 
kilku uwagami, które uważa za konieczne, 
aby wyjlaśnić lo, jcjo było i zapobiec ko ­
mentarzom, moZe zupełnie niepożądanym.

..Odby-cje dzisieLszśgo posiedzenia Sej­
mu — oświadczył Marszałek — me było 
ani rewolucją antypaństwową, ani nie v\y- 
woł do takiego sprzeciwu, który miałby 
charakter opozycji. Muszę zwrócić uwagę 
— ciągnie tow. Dąsżyń .ki — iż opozycjo, 
dia każdego państwa, a zwłaszcza d la-tak  
młodego, jak nasże, musi być uważana 
za ciężką chorobę, z dwóch względów: 

1\> pierwsze dlatego, ze opozycja, zwy­
ciężając innych, rodzić nm si z natury rze- 
nzy w tein położeniu próby optozycji u 
drugich, tak, że jest to początek 'lałszy- 
wej drogi, tto ra  niewiadomo dokąd może 
państwo doprowadzić. W każdym  razie 
mieści w obie w.elkie niebezpieczeństwo 
dla państwa.

Ro drugie, opozycja,' wyłączając parla­
ment, -zmusza ludność do siatkom ta roz­
strzygnięcia gdzieindziej, (Czylj na ulicy, w 
tormie, która może być niezm ienne d ra ­
styczna, bo nie jest nirzem  unormowana, 
jjtćii tylko przem ocą polityczną.

'leteż, zwołując dzisiejsze posiedzenie li­
czyłem ,się ze zmysłem państwowym 
wszystkich .stronmciw. Muszę' też doihić, 
że przedstawiając Hanu Prezydentowi Rze­
czypospolitej’ . sprawę zwołania dzisiejsze­
go posiedzenia, .spotkałem się ze ściśle 
konstytueyjnem sianowiskiem Pana P re ­
zydenta. Ran Prezydent ani jednem sło­
wem nie zajął stanowiska antykonstytu- 
ćyjtnego. ,

Dalej, iow. Daszyński podkreśla, że u- 
chwalenie w term inie prelim inarza budże­
towego na rok 1990, >1, ustala jego inoq 
prawną, 100 dla państwa jest rzeczą piien-w- 
szorzędiicj wagi, albowiem gcRby me do 
prowadzono do ustalenia budżetu przez 
Sejm, to obrażonoby dwa artykuły kon­
stytucja, urt. ’5 > i art. 25. Tanie mezałat f 
wierne ustawowi; budżetu mogłoby być 
punktem wyjścia d ia  każdej opozycji co 
dó kwestjionowania postanowień konstytu­
cji. Dlategoteż spokój budżetowy jost spnu- 
wą pierwszorzędnej itiaigi.

Budżet uchwalony dziś przez Sejm me 
jest deficytowym, albowiem skreślono dwie 
lozycji: lii miljonów złotych na drogi i 
•* miljonów złotych na bezrobocie, razem 
i9  n..tronów złotych,, tak, że deficytu me 
ma. Przy głosowaniu okazało się, że jfejm 
równowagę budżetową, respektuje.

Następnie Marszałek Sejnui dowodził, iż 
przebieg dzisiejszego posiedzenia dowiódł, 
iż wszystkie bez wyjątku stronnictwa i 
grupy sejmowe uznały zwołanie Sejmu na 
dzień dzisiejszy za rzecz koniejcctną i zgo- 
dńą z konstytucją. Nie ma żadnego wy­
jątku i eije było żadnego zastrzeżenia Jest 
to ujawnionym publicznie dowodem, iż

Wszystkie stronnictwa uznarfy zwoła­
nie aejjDMi na dzień dzisiejszy zr. le­

galne i konieczne.
Po tem  oświadczeniu, przedstawiciele 

prasy zwrąciali się do Marszałka Sejmu z 
dodotkoweim zapytaniami.

Marszałek odpowiadał stwierdzająe m ię­
dzy innymi, że żadne stronnictwo me 
zwracało tfię do niego z prośbą, aby nie 
zwoływał dzisiejszego posiedzenia.

N.i pytanie zaś, czy które stronnictwo 
zwracało sję o rozszerzenie porządku dzieli

nego na inne sprawy, Marszałek odpowie • 
dziai, iż był u mego poseł W imarski z 
hiubu Narodowego z interwencją o wsta­
wienie db porządku dziennego sprawy k re ­
dytów doiLtkowych za rok 1927 28. Na 
to Marszalek oświadczył, że nie ma sp ra­
wozdania.

Wiadomości, podlane w prasie o Iwier- 
Wżeniu, że Biuro Sejmowe nie ma spra­
wozdania me było ścisłej Marszałek w yja­
śnili,'iż każde sprawo/Warne idzie najpierw 
do drukarni, która, zajm uje się jego wy- 
druKowaniem la idopiero jiotem do M ar­
szałka Sejjmu. (ttóż cło dnia dzisiejszego 
Marszałek tego -druku nie otrzymał. Zie- 
sztą Marszałek przyznaje szczerze, iż me 
uważa tej sprawy aa taką, którąby można 
było dziś załatwić. Dyskusjja nad setka­
mi cytr, gdzie chodzi o kilkaset imijonów, 
wymaga — zdaniem  jego — ogromne| n- 
wagi, Marszalek nie mógłby więc, ,clioebv 
mim sprawozdanie postawić tej sprawy na 
porządku dziennon  ostitmego posiedze­
nia Sejmu.

V.'reszc.je na pytanie, j u k  Marszalek za­
patruje .się na sprawę rozwiązania Sejmu

z racji sytuacji politycznej, odpowiedział, 
iż po 91. października roku ubiegłego ptrzed 
kłr.diai K Prezydentowi Rzeczypospolitej tę 
kwestię. Rozwiązanie parlamentu jest do- 
wodćm, że rząd nie odchodzi. Prezydfenf 
Rzeczypospolitej uważając,, ze rząd ma ra- 
jóję, odwołuje się do wyborców, aby do­
stać inny parlam ent 'to  jest u nas od r. 
192b na szczęście konstytucyjnie załat­
wione.

Przez 'Sześć lat pierwszych bowiem by ­
liśmy w tem okropnem położeniu, iż Sejm 
nie mógt być rozwiązany i wskutek iCgo 
położeniu zaszły właśnie wypadki majowe.

Rdyby Prezydent Rzeczypospolitej mógi 
byi wówczas w łasną mocą Sejm rozw ią­
zać; doszłoby na, wiosnę 192Ó roku do 
tego rozwiązań rai i zam iast wypadków mu­
fo wy. dli mielibyśmy nowe wybory.

Je  była [sarii,. Jktóra spowodowała Wów­
czas wybiic-h.

4 eraz jeefnuk mamy wentyt bezpieazeń- 
slw i — i M arszałek uważa to ża zjawisko 
konstytucyjne. Czy ono było Betowe, tego 
m e wie. Ńależy_'to do decyzji p, ITezy 
denta Rzeiczv]iospolitej i pi. Premiera.

Manifestacyjna uroczystość
ku czci tow. posfa Diamanda.

W pięknje udekorowanej,  czerw o­
nymi sztanaąrami, sali „G w iazdy41, 
rozpoczęła się wczoraj o godz. 7.30 
wlecz uroczystość uczczenia 70-lecia 
u rocz Ri tow . pos. Dr. H erm ana D ia - 
munda. 1 j

Wielka sa la  zos ta ła  przepełniona 
gośćmi, tak, że na pomieszczenie 
wszystkich przybyłych tow arzyszy 
musiano zająć przyległe pokoje , któ­
re rów njeż zostały  po brzegi Wypeł­
nione

Z licznych miejscowości kraju .przy 
byli delegaci w  olbrzymiej liczbie, a 
w ięc : kilkadziesiąt osób z Borysła­
wia, po kjtkanaście osób :  z D roho­
bycza, Sambora, S tan is ław o w a ,  Stry­
ja, Przemyśla, K ołom yji,  Chodoro- 
w a ,  T arnopo la  i z szeregu innych 
miejscowości M ałopolski.

U roczystość zagaił to w . rea. Szczyrek
który w przemówieniu sw7oim oddał 
ho la  njestruozonemu bojow nikow i 
Socjalizmu, podnosząc olbrzymie za­
sługi i w jelką  m ię ,  jaką odegrał 
tow*. U jam and w  polskim ruchu so ­
cjalistycznym.

P o  przem ów ien iu  tow7. Szczyrek 
wręczył Jub ila tow i, imieniem OKR 
PPS, pięknie w ykonany upom tnek.

Następuje w ygłos ił  przemówienie 
tow>. D rew niak  w  imieniu Zw in­
tro liga to rów , składając  tow7. Dia- 
m anuowi w7 carze  artystycznie w yko­
naną księgę pamiątkowa}.

Z kolei, podn iosłe  przemówienie 
w ygłos iła  tow . sen. K tuazyńska  i­

mieniem CKW. PPS. i Centr. Wydz. 
Kobiecego.

Dalej przemaw ia li  ko le jno  : tow . 
sen, S o k o ło w sk i  imieniem ZPPS, 
tow7. sen. K oypinski imieniem TUR-a 
tow7. pos. K uryiow ioi: jmieniem Centr 
Kom. Zw. Zaw7. i Zarz. Gł. ZZK, 
tow . |ted. Huecker imieniem organi­
zacji krakow skiej i redakcji „Na- 
rrzoGud, t o w . o r . t in iiu g le r  imie­
niem „Bunuii“ , tow-.- LaskoiUski im. 
hvow7skjej Rady Zw . Zaw7., tow-. Prze  
o s to m  imieniem organizacji Z ag łę ­
bia Naft. i Zw7. Zaw7. Rob. Przem 
Naft., tow7. Hatuch  jm "-Centr. Zw. 
Zaw. G órnjkow  w  Polsce, oraz liczne 
przemów ienia delegatów- z w ielu  
miejscowości kra|u.

Na uroczystość nauesłano  olbrzy­
mie stosy pjsm powitalnych ,i tele­
gramów z kraju i zagranicy. Między 
innymi nadeszła depesza oq ' Sekreta- 
rjatu M iędzynarodówki Socjalistycz­
nej, oraz pismo od tow.  sen. Bole­
sława Limanowskjcgo.

W  odpow ieozi na przemówienia 
tow . Diamand w ygłosił  obszerną, 
przepiękną i p o d r o s ł ą  m ow ę, w  któ 
rej, naw iązując  do bieżących wypiaa- 
kuw7 w  kraju, n aw oływ ał klasę p u ­
cującą uo wytrwania.

Robotnicy!
popierajcie Wasze pismo
„D zien n ik  L u d o w y "
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Oszukańczy kantor
Wyttóiał śleoiczy P. P. p rzep row a­

dził rewizję  w  kantorze wymiany 
Berła Templa r. Starkera, za jm u ją ­
cym się ratalną sprzedażą obiigaeyj 
państw . pożyczek premj owych tzwT. 
uolarów ek i premjówek po nadmier­
nie wygórow anych cenach. U sta lono  
przytem, żc firma Beri Tempel, kan­
to r  wymiany w e Lw o y , ie pasaż Haus 
mana 9, za  posreunictwem 1868 a- 
gen tów  zamieszkałych n a  terenie ca-

Spirawra tajemniczej śmierci ś. p. 
Rylskjej zbljża się ero końca. Mimo 
tylociniowej p o z jraw y  nie została  o- 
na wyśw ietloną naliSycje, choć pro­
kura tor zapew nia , że bieg sprawy 
jest całkiem jasny  i nje ulega w ą t­
pliwości, że ex-majo,r Rylski był 
spirawcą śmierci swTej żony, gdyż o- 
brońca oskarżonego dr. Lanaau wr 
swych wmioskach dochodzi do tej- 
samej konkluzji.

Z wczorajszej rozp raw y  n a jw a -  
żnjejszem byłoby zeznanje funkc. PP. 
Z ieleniewskiego, którV stwierdza, że 
p rzesłuchiw any N aaa ła  oświadczył z 
całą pew nością ,  iż Uaała faktycznie 
był krytycznej chwili na jab łoni i 
wictzjaf uciekającego Rylskiego, Luz 
nie chce tego zeznawać. Ale gdyby

wymiany pieniędzy.
łej Polski upraw ia wyzysk, gdyż 
sprzedaje obligacje po cenac-h nic- 
s tosunkow o  wysoki cli przenoszących 
niejednokrotnie  o 100 proc. wartość 
giełuowaą sprzedanych obiigaeyj. Do­
tychczas zosta ło  sprzecL-utych przez 
ówr kantor ponao 16.0U0 sztuk obli- 
cyj po  cenach lichwiarskich. Przeciw1' 
firm je B. Tempel w drożyła  Prokura­
tura Sądu O k ręgow ego  dochodzenia 
o występek lichwy.

lepiej przycisnąć go, to  napew no 
w szystko w yśpiewa.

Z dalszych zeznań św iadka w yni­
ka, że p roso  ro s ło  faktycznie, lecz 
b j ł o  w ysokje do piersi i tak rzad­
kie, że absolutnie m e zasłan ia ło  w i­
doku miejsca gez je nastąpił skon śp>. 
Rylskiej.

Zeznania innjch świauków były 
mniejszej wagi.

P raw dopodobn ie  proces p o t rw a  je­
szcze kilka dni.

t a t e m  nojbiedni^jszycn
Systematyczne ponwyższa- 

nie iDiplat miejSKlch.
Dyrekcja Miejskiej Kolei Elektrycznej 

we Lwowie potfajia do wiadomości), że rui 
poclspiwie uc.ii wały liany Prz;.bocznej Ko­
misarza. .Kządu m. Lwową z dnia 27. i U. 
193(1 zmienia się ceny niektórych biletów 
tramwajowych z dniem 1. kwietni i 1930
jak n as tę p u je : ''

lic e t na 10 j«aa bez przesiadania ze
zl. 2 — ma zl. 2.25.

i i . l i t  na 10 jazd z przesiadaniem ze
zl. 2.10 na zl. 2.70.

liuet ahonam, miesięczny do jazdy do­
wolnej. .ze zl. 22.50 na zl. 25.—.

iiilel abonam. miesięczny do jazdY d \v j- 
razowej ze zl. 10.— na /-l. 12.—. '

iiilel dla młodzieży szkolnej abonam en­
towy miesięczny na 60 jazd (bez ograni­
czenia ilości przejpzifów ' nz;enuie) z p ra­
wem przesiadania zl 1.50.

Abonamentowy miesięczny na' 90 jazd 
((bez ograniczema ilości przejazdów Gziei« 
me) z prawem przesiaoaitui zl. 7.—.

Do nabyicra biletu n a  90 jazd wym a­
gane jest mśwwdiczenie władzy .szkolnej 
wagi. akademickie), że uczeń ma dw ura- 
zowj rozkład.' zajęć.

H ildy na 90 [uzd sprzedajeOśię lylko 
w kasie aŁronam. M. K. K. przy ul. \\ 6 -

Ponura zbrodnia w ^ietryczach.
S ślśzy  ciąg rozprawy

leckiej 2, parter.
—o—

„Świątynia poKoju“ w Loearno.

Z ©  s p o r t u
‘Niedziela godz. 10-ta — boisko CĄWycli 

l K liA lN l — OZ Ali Nt 115 
Zawody towarzyskie.

Godzina 11.30 boisko Czarnych 
LECH JA — ('ZA KM ’

Zawody towarzyskie,
W czasie zawodów odbędzie ,s.ię Kii g na 

przełaj. Hńarl i n u ta  na lmiaku.
Godzina 10-ta — boisko Pogom 

SW ITEZ II. — TOGOjf (I.
1 Zawody o mistrzostwo kl. U. 
Godzina 11.30 — boisko Pogoni 

HA8MONEA — POGOŃ (Irjja). 
Zawody toyyarzyrfkie.

Godk. 11-ta — boisko ló pp, Pohulanka 
BIEG \A  PKZELAJ LEOlIJl o PCHALI 

PKZEl GODNI.
Godz. 15.15 — boisko Switczi

HASMONEA II. — ZENIT I. 
Zawody towarzyskie, 

lioisko Swilezi — Zam arsh nów
POGOŃ IB . — SWTTEZ 1. 

Zawody o mistrz, klasy A.

Ettmgera Docisk"
mnwa radykalni* be* bolu upor 

ozy”. B nagniotki i zgrubiałe 
naskórki. — Sk>ad i w yrób :

Apteka M. Ettingera
rLAt IłCbUCHOU/SKirh

,;iow „ivyslw o Przyjp iót Pokoju nabyło \v Lotenrno kaplicę, klóra po urunloJSj 
nem  odnowieniu ofiarowało miastu jako „Świątynię pokoju : dfa upnmieliiKnia kop 

ferencji loparneńskiej, która inicjowała pacyfikację 1* uropc

Demonstracje Komun(stów.
Wczoraj w  godzinach wieczornych 

nieliczna grupka komunistów, zgro­
madziła się poa więzieniem Brygidki, 
dem onstrując sw o je  sym patje z w ię­

zionymi. —  Demonstranci obrzucili 
gmach więzienny kamieniami, wybi­
ja jąc .  2 szyby. Przybyła polic ja  ro z ­
prószyła cem onstrantów.
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Aresztowanie szajki wyzyshiwdfzy
WIELUŃ. Policji wieluńskiej mod­

ło się zn jkw idow ać szajkę pom ysło ­
wych w ydrw igroszów , którzy jpofci po  
żarem  w erbow ania  party j robotni- 
cz jch  na wyjazd co  Niemiec w y łu ­
dzali oc. naiwnych gotów kę, s ięg a ­
jącą nieraz sumy 200 zł.

Afera zak ro jo n a  była n a  szeroką

skalę. Oszuści brali p je n ją G z e  n a  ko­
szty jakoby umów i kontraktów'.

Jak w ykazało  ś leaztw o, szajka ro ­
biła n]ezłe interesy, gayż liczba p o ­
szkodowanych w ynosi około 200 o- 
sób, przyczem og każdej z nich oszu­
ści pobierali od 80 a o  200 złotych.

Pijany szcfer przejechał na im ieni dziechn.
WARSZAWA, 29. III. Wczoraj 

zoarzył się śmjertelny \vy pacek prze­
jechania 5-letnjego a / ie c k a  przez pi­
janego szofęra.

Mały Jerzy Redo, syn tapicera,, 
w yszedł na ul prę w  tow arzystw ie  swe 
g o  kuzyna 14-letnicgo Ignacego Bar­
toszewicza.

Bartoszewicz, jeżaził  na row erze 
p o  chour.iKU pirzea urzęacm, zaś Re­
no pozosta ł  na przeciwległym cho­
dniku, W  pewnej chwili chłopiec 
chciał przebiec przez jezdnię. W  tym 
momencie naajecnał samochóa cięża­
ro w y ,  pirowaażony przez 19-letniego 
Leona Przewodka.

K oło sam ochodu uderzyło chłopca 
owrzucając g o  o  kilka kroków, 5- 
letnj Jerzyk noznał pęknięcia czaszki 
i k rw aw ego  wylewu w  mózgu. W a- 
gonji odw iez iono  rannego  no szpi­
tala azjecięcego, gożie zmarł.

Tymczasem kierocvca,
z w ię k s zy ł szyb ko ść

Z wydawnictw artystycznych.

J e r z y  W a r c ł i a l o w s k i :  Z o f ja  
S t r y j e ń s K a .

Sytuacja na rynku wydawniczym jest 
.równie ciężka, jtik i w iimydh dziedzi­
nach. Wydawcy nie łatwo godzą się  na 
nakłady, które .są naogól ,,nierentowne" 
lut) reńtują się zbyt powoli.

d «tn .szczurzej zatem powitać należy no ­
we dziełka, który,c|h pfetem je s t ' jJTŻefctfc- 
wszystikiem szerzenie wiedjzy i kultury a r­
tystycznej, uświadam ianie ogółu o skarbach 
diirhowyóh, które posiadaj, i które winno 
cenić nasze społeczeństwo.

fśiedawmo wyszły z druku dwa nowe to- 
miki ^,M onognifji artystycznych" pod re ­
dakcją Mieczysława Pretora, nakładem  d e ­
bet inqna i W o (Pa. w Warszawie

Wydawnictwo to — podjęte w chlubnej 
misji, niejako pośredniczenia imęd'zy 
światem .sztuki, a światem widza, konsu­
m enta sztuki — wiedzie nas pośród' galerji 
mistrzów plastyki polskiej, dawnych, do ­
by . wczorajszej, oraz najnowszych,, ukazu­
jąc, w syntetycznym rzucie główne cechy 
charakterystyczne naszych twórców, luije 
wylyrane idrogi rjli liUanlh i — co ‘bardzo 
ważne — przynosi w każdym  tomiku znu- 
czną ilość lio 82 reprodukcji dzieł pla­
stycznych, omawianego artysty.

i  u s i łow ał zbiec, p rzyczem ‘p o  dro- 
oze, przewrócjł jakiegoś przechodni ty 
zaczepiając g o  błotnikiem.

Przy zbiegu ulic Chmielnej i T w ar

dej,  w skutek  g w a łto w n eg o  skrętu, 
samachóc wywjrócił się na bok.

Przew oaka  p rzep row adzono  a o  8 
komjsarjatu, grfzje stw ieruzono, że 
był on pouchmielony.

Za niepłacenie podatku 
„kawalerskiego*'.

liż  ł i c  Sąa w Anconie skazai w tych 
dniach 50 mieszkańców tego m iasta na 
dotkliwe kary pieniężne, ,dochodzące tm 
niektórych wypadkach ido 500 lirów, za 
niepłacenie t. zw. podlatf u kawalerskiego. 
Oskarżeni tłumaczyli ,się c.jężkim stanem 
finansowym, dowodząc, iż od wejścia w 
związki m ałżeńskie n ;e uchylali się ze 
złej woli, teicz poprosili dlatego, że nie 
mogliby utrzymań rodziny. Z tego też 
w-zględu me płacili podatku kawal-ers 
kiego. .Sąd ankoriski tłum aczenia takiego 
jednak’ nie uznał, i wszystkim podSądnym 
wymierzył surowe kary.

Matka i syn zamordowali ojca.
BYDGOSZCZ. W torfow isku  w  

Rz ego wie, znaleziono przea kilku ty- 
gocniami zw ło k i  ziemianin;, Józefa 
F ilipow skiego.

Narazie przypuszczano, iż F il ip o w ­
ski błądząc nocą w pad ł  g o  to rfo w i­

ska i utonął.
S leażtw o da ło  sensacyjne wyniki. 

Na zlecenie p ro k u ra to ra  aresz tow ano  
żonę zm ąrłego  S tan isław ą, oraz je­
g o  syna 18-letniego Jan a  pod1 za^ 
izutem  zam ordow an ia  Filipow skiego.

40 tonn aktów procesowych.
PARYŻ, 28 dyrektorów , kicroWnl- 

k ów  i aamjnjStraiorów przeaisiębior- 
slWa „Fonciep Franca]s" , przecjw  któ 
rym od  r. 1924 toczy się ś ledztw o 
w stępne, zos ta ło  obecnie p o s taw io ­
nych w  stan oskarżenia z polecenia

jsędziego śledczego za  sprzeniew ie­
rzenie 25 n tj ljonów  flanków*. P on ie­
waż firma p o s iad a ła  160 filji, ro z ­
mieszczonych po całej Francji, t ran s­
po rt  ak tów  procesowych w ynosi 40 
tonn. |

Najnowsze tomiki, wyróżniające się w y­
tworną szatą zewnętrzną, przynoszą m ono- 
gratje Siryjeńskiej i Wyspiańskiego.

Na razie omówimy ,tę pierwszą puhli 
knuję. O Zolji Stryjeńskieji pisze nader 
trafnie i zajmująco w świeżo wydanym 
tomiku Jerzy Wundhałowski. Zaznacza, że 
zadanie to niełatwe, bo.... „nigdy m e m a 
się tyle do powiedzenia, a  nigdy .słowa 
m e wyrteją się tak niewspółm ierne z tem, 
,eo już powiedziała, jej sztuka sama, ta 
sztuka z pozorami popularności, a tak 
b a rdzo on i e snu eta j ąe,a

0  sztuce tej oa tal JS-tu mówi .ię dużo.
Jesl t ik nawskróś oryginalna, świeża

nowa i twórraai, przyszła. tak „w porę 
jak  mówi autor, w śijąsie potężnego ru ­
chu na tle zagadnień 'rśekora.cyjhych, iż 
jest zaiste lenomenem w współczesnem ży­
ciu arlvstyc.znem, mejjako wnikliwą, głę- 
boką odpowiedizią na tysiące pytań o ta ­
jeniu icę uuszy polskiej

1 rawionai pochłaniającą ią żądzą two­
rzenia, StryjerisKoi wyrzucą, z duszy boga­
tej i niepospolitej' rade cykle kap ita l­
nych dzieł, o mesłyeJianem napięciu Kora- 
pozycyjnem oto „Majki" trafnie nazw a­
ne „rysowanym poem atem" — ,,ivolędv" o 
wyraźnych pierwiastkach muzycznych,’ po­
krewne „l\nn łyczki" daj ej sięganie jilo 
praźródei poiskośj® i .istoly Słowian „B o­
żki starosłowiańskie" pyszne „Stroje Ko­
biece" (XVII. i X \ l i i .  wiek).

Kamy llluslrac^i wkrótce sta ją  &ię jej 
za ciasne, ma.rzy o wielkich płaszczyzn,uch 
— pokrywa poliehroinją wnętrze dolnego 
piętra Baszty Senatorskiej na Wawelu, de­
koruje fasady kamienie na Hvnku iia-

reg o  M iasta, w  W arszaw ie .
A u to r  p o d k re ś la , że  S try j eń sk ie j ja k o  

ltlu s tra to rn e  trz e h a h y  p o św ięc ić  o so b n ą  p r a ­
c ę . Bo k o m p o z y c je  je j l llu s lra to rsk ie , c zy  
to icto ,d r e n ó w "  Jana, K o ch an o w sk ieg o , 

jfiy d o  1  etm ajoiiai „ J a k  b a b a  d ja b ła  wy o n a - 
r y ła " ,  tto  S ie lan k i S zy m o n o w taza  „B a 
B e m e  P c d o ą u e "  b r a n c e h ,  d o  „ k lu b u  a- 
n a r d n s tó w "  C h e s le r to n a ,  do  „ P a n a  T a ifeu -  
s z a “ Micikicwjiicizaj i m . —  ,są w g ru n c ie  jrZe- 
c zy  m e  n iew o ln ic zą  i lju s fn w ją  teikstu ‘ a le  
k o m p o zy c ją  „ p a r  ex |cellenee" n o w ą , o ry -  
g in a im e  p o ję lą  n a | t l e  i  podr w ipływ em  idii 
chowfego liodźaja a rc y d z je t  I ile ra tu ru  s tw o ­
rzo n ą .

sy lw e ta  organ;iz,aiaji a rty s ty c zn e j / .  S try -  
je ó sk ie j ,  .sk reś lo n a  je s t  p rzez  a u to ra  b a r ­
d z o  t ru tn ie  i znj(uTu|ą|(*), ,a zw ięź le

W częśc i i ttu s lra ćy jn o j, w y k o n a n e j bez  
z a rz u tu  f iła  k re d o w y m  p a p ie rze , dóstajie 
s ię  fizyteLnik b e zp o ś re d n io  w k rąg  u r o ­
k u  d z ie ł w ielk ie j a rty s tk i.
! J .ik k o lw iek  jęd n o b ra .w n e, jdjają ju ż  j e ­
d li ak1 te rżepzy p o jęc ie , ile e k sjire s ji, ile  
w y b n d io w e g o  le m p e ra m e n h i i fe n o m e n a l­
n eg o  w y k u c ia  ru c h u , c h a ra k te ru ,  ile  p rz e ­
p y szn eg o  sty lu  tkw i w ty ch  zjawlaich, k tó re  
w y sn u w a  z d u s z y  pw ej S try jeń sk a .

.N iezap o m n ian e  w ra ż e n ie  pz\ni U rszu la  z 
d re n ó w  K o ch anow sk iego , frag m en t z  d -  
iu s trao ji d o  „M ouacJio in tich ji K ras id k le -  
go, S ie lan ek  S zy m o n o w icza , o b ra z y  z  sa li 
h o n o ro w e j p aw ilo n u  p o lsk . n a  \V ystaw lie 
p a ry sk ie j B)2 .j o ra z  —  k a p ita ln e  —  ,,’1'ań - 
,«e p o lsk ie - goz ie  tig u ry , i d i  r z u t ,  ich  
gest, ,są s a m y m  rp c h e m , sa m e m  życiem , 
s ię g a ją  sw y m  w y ra je m  g łęb o k o  dó p s y ­
c h ik i lv p ó w  lu d zk ich . .

Maryi* Hausnerowa.
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D Z I A Ł  R A D J O W Y
Obawy o przesycenie atmosfery 

falami radjowem:,
W iaaom em  jest  oziś wszystkim -a- 

d joam atorom  nadaw com , że d rgan ia  
elektromagnetyczne nie pozosta ją  bez 
w p ływ u  na organizm is to t  żyjących, 
znajdujących się w pobliżu apara­
tury nadawczej. Cechą zewnętrzną te­
go  w pływ u jest podwyższenie się 
temperatury —  u człow ieka np. do 
39 stop. C.

Działanie to  zdaje się być jeanak- 
że nietylko zewnętrzne i przemija­
jące. Łączą się z nięm także p raw ­
dopodobnie  pewne procesy głębsze 
—  naw et niebezpieczne.

P rądy raa jow e m ogą mianowicie 
spo w o d o w ać  przez elektrolizę roz­
kład pewnych substancyj w  ciele luaz 
kiem, pow odując  w  ten sposób za­
trucie organizmu.

W  Ameryce póln. gdzie najwięce] 
jes t  stacyj nadaw czych, zwrócono 
szczególnie baczną uw agę na dix- 
że zw iększenie się w7 ostatnich cza- 
sacn chorób nerw owych, przyczem 
w yrażają przypuszczenie, że fak t jes t  
najp raw dopodobniej  w  związku z 
przesyceniem pow ietrza  falami ele- 
k t ro  m ag n e t y oz n e im .

Upaństwowienie radjofonji kanadyjskiej.
Jak1 donoszą pism a am erykańskie p ra ­

wdopodobnie W tym jeszcze roku ma n a ­
stąpić upaństwowienie raictja w Kanatdzie 
Odnośny projekt został już wniesiony kto 
parlam entu kanadyjskiego i jest przed­
miotem ohrald w komisji Koyat Bardlo Com 
mision, któiia odnośny projekt opraieowa- 
ła w e , wrześrfjjuj jr. z. i Wystąpiła z |wnio- 
skiem, aby,włai(tze państwowe wzięły ra - 
dj,o w swoje ręjde i Wybudowały 7 iwiekkich 
stacyj, ma.jąiyich zapewnić s ta ły ' i (Miry

odbiór we wszystkich zamieszkałych eźę- 
śtuaićh kraju. Nowe stacje będą m iały po 
50 kw, mocy nadawczej. Byłaby to. zatem 
jedna z ruijsilmejszych sieci rudjowyseh na 
święcie Istniejecie dotychczas radiostacje 
prywatne, m ają być jirzez państwo w yku­
pione. IJrogramy będą ujednostajnione. U- 
trzym anie nowego systemu opierać się ma 
na tiOjCllwyłajeh z abonam entu, reklam, i su b ­
wencji {Mujstwowej.

Radio na usługach kolejnictwa.
Bowtarzająee się często wskńtek prze­

oczenia -sygnałów katastrofy kolejowe spo­
wodowały wi Niemczech tendencję do za­
stosowania automatów, które m ają za cel 
bądź uzupełnienie uwagi odpowiedniego 
personalu, bątlź też, gdy ona zawiedzie, 
zupełne jej zastąpienie.

fc>ygi»aIiE^*|gW(dł*ej kloty chczas v ż t -  
wano, okazała się niewystarczającą i n ie ­
pewną, szczególnie wteiiy, gdy chodzi o 
wielkie przestrzenie.

W śród szeregu prób w tym kierunku 
na szczególną uwagę zasługują próby z 
zastosowaniem selenowej kom órki fotoelek- 
tryeznej Komórka totoelektryczna, jak 
wiactoniu reaguje na światło w ten sposób, 
że pod jdgo wpływem zmienia opór sta­
wiany prądom  elektrycznym przez nią 
przepływaj ącym .

Na lokomotywie umieszczono .reflektor 
z silnem źródłem  świniła, oraz urządzenie 
zawierające .selenową kom órkę lotoelek- 
tryiczną X* słupach zaś dotychczasowych 
sygnałów unueszązono specjalni do tego 
c-elu skonstruowane zwierciadła i zwró­
cono je  powierzchnią odbijającą w dó.ł.

Betiektoi1 lokomotywy przejeżdżające] o- 
hók sygnału rzucą, .simy snop światła na 
zwiercjadła-, które go dobijają i skierow ują 
na urządzenie z  kom órką fotoelektrym ia! 
K, imórka iotoeleklryyjzna znnem a swój 0 - 
pór, wskutek czego popłynie pirzez mą 
odpowiddhio silniejszy prąd Prad ten 
wzmocniony przez wzmacniacz tempowy 
działa na przekaźnik (relai.s) a ten z ko’- 
lei działa na automatyczny ham ulec, k tó ­
ry m oże albo zwolnić bieg pociągu, a l­
bo też wprost zatrzym,ajć tgo.

Jak1 więc widiać, powyższa metod'a po­
zwala nietylko na uniknfęęie katastroi, a- 
le także n a  autom atyczną regulację szyb­
kości jazdy jiociągu 

Próby przeprowadzone niedawno powyż­
szą m etodą w Monach jum  dpłfy wyniki 
najzupełniej zadowalające. Na 5.000 prób 
m e Iiyffo, ani jednego zawodu, am jednego 
lałszyyyego yyynikn.

Kronika radjowa
r . U iJO S T A C JA  L IC I  N A R łtnO A Y . Na

podstawie porozumienia zawartego przez 
Ligę Narodów z rządem szwajcarskim, o- 
pracowanego przez .specjalną. komisję, 
stacja radjoioniczna Ligi Narodów w (ie- 
newie. uruchom ioną zostanie na wiosnę ro­
ku przyszłego.

p k .w \ State a p o d s ł u c h  i w vna
PItZK/, ItADJO. Prot. Mikołaj Pcnita, 
znany klinik genueński, wynalazł in stru ­
ment dzięki którem u można kontrolować 
na znaczną odległość liwąic serc,a. Szereg 
doświadczeń dokonanych ostatnio z apa­
ratom wynalazcy, zbudowanym na zasa­
dach odbiornika radjowego mezyyykle czu­
łego pozwolił na rarej estrów,anie zmian b i­
cia serca, lotnikta w czasie totu. Aparat 
znajdowai się wówczas w gabinecie wyna- 
lazc.y.

ItADJO PR /A C /A  NĄ K VTAS IRIIIA 
LOTNIKÓW PO lilii KO I NOWYCH- Ag.

ass dow iaduje się od prezesa womisji ta­
ktycznej Kamiemewa, że amerykańslcy lo­
tnicy podbiegunowi b.ielson i m ediam i

Borland, znuleziem zostali, piotrwszy w od­
ległości 200 metrów ort rozbitego samolotu 
drugi w odległośca J00 metrów. Apanat 
znaleziono w miejscu onległem o 50 Kim. 
na wschód od Przylądka Północnego.

Sanami lohiików inusiałn nastąpić n a ­
tychmiast po upądku i rozbi-cju się a p a ­
ratu. Kalastrolę spowodowała najpraw do­
podobniej wielka burza śnieżna, o któ% 
rrj, lotmay me mogli być uprzedzeni, 
gdyż nie zabrali ze sobą midjostacji nadaw 
czo- odbiorczej, dzięki której tylko m o­
gli być informowani o warunkach atm o­
sferycznych w7 pasie podbiegunowym.

Kupon radjowy
na bezpłatną odpowiedź

oo lir. 75.

Odpowiedzi Redakcji.
A. L. Drohobycz. Na fale długie można 

stosować cewki komórkowe lub nawtet m a­
sowe, nawijając, je  drutem  o śrddlue-y o- 
koło 0.2 mm. Ńa fale średnie najlepiej 
stosować icAvki cylindryczne, nawinięte n. 
ił. na cylindrze o średnicy nie m niejszej 
niż -5 icm. idfrutem 0,0 do 0,8 mm. lzotoww- 
nym  2 X1 bawełną.

Wszelkie pokrywanie cewek m alerjałanii 
izolacyjnymi juk >>. p. parafiną, S tearyną 
i t. |i są bezwzględnie szkodliwe i nn- 
leży lidli unikać.

K. Z. Lwów. lila- odbioru staoji lwo­
wskiej cewkę należy Wykonać juk w  po­
pi zedhiej odpowiedzi na falc średnie n a­
wijając, (55 zw'0]ów" dnitem  t>'średnicy 0,8 
min izolowanym 2 X baw'ełną. Sredhuią 
IcTrutu Kv izolacji (wynosi F M  mm. w;ęe d łu ­
gość cylindra 8 jem. Nawijanie natęży7 ro z ­
począć 5 mm. od brzegu cylindra.

Program radiowy.
N1KDZIKLA, 20. n i i r m  

1 W O, W. 10.16. Nabożeństwo z Katedry 
poznańskiej. —■ 11.58. Sygnał czasu. — 
12.10. Poranek muzyczny (z b ilharm o- 
(nji warsz.l. — 11.10. Pogadanka dla.
'rolników i muzyka. — 17.10. Koncert 
popołiKtniow v (z Warszawy), — 19.00. 
Uozmailośeą, kom unikaty oraz koncert 
płyt gramol. — lWJpzL Sygnał czasu. 
20.00. Transm isja hejnału z W icży Ma- 
rjackiej. — 20.0.). Koncert wieczorny. 
21.15. Słiudiowisko z Wilna. — 22.15. 
Komunikaty z W „rszawy.

PO M  L U /J ALK K 21. maiłcą. 
i \Y O \\. 11.58. Sygnał pza,su. — 12.05. 

Koncert płyt gramofon — 17.-15. Mu­
zyka lekkai,(z W arszawyj. — V8.46. Boz- 
maitośąi. komumkaly', oraz koncert płyt 
gramofon. — 10.25. „Najnowsze wydaM- 
m etw a'. — 10.58. Sygnał era.su.
20.U-). Odczyt ]>t. „Ideologja łackia Mal­
czewskiego". — 2'().20. Oparetka Palta.
„BozwólEka" (z Warszawy).

Matko! Zapisz swe dziecho 
do tzerwonego Harcerstwa!
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Z arcydzieł 
architelitury.

B r a m a w  M e e r s b n r g i t ,

mieście położonem nad je* 
ziorem Bodeńskiem. Śred­
niowieczne budowie tego 
miasta wzbudzają podziw 
zwiedzających.

Życic Podkarpacia.
Wiadomości ze

licha kolki w  (Kairze 
s ta ro s tw  wshim.

Otrzym ujem y następujący lisi z prośbą 
o umieszczenie

Wielmożny Parne Jledlaktorze! Proszę u- 
przejjmie o łaskawe umieszczenie n a  la- 
iiifttii poczytnego pisma, następiMjąbego o- 
świffclicizenia: ’

„W związku z ukazaniem  się w Tm-. 
'/2 ..Ozieimrka Ludowego" z ■dnia 28. m ar­
ian ii. r. artykułu, który niedwnznaezm eai 
bezpośrednio godzi w m oją osobistą god­
ność, oświadczam, aw antur i -bójek, jako 
iormy lub śrofite ido załatwiania pora­
chunków  osobistych czy zlnorowygh, mę. 
uznaj“ Pęd-ąc, emerytowanym kapitanem 
(ż t/c h  z nowoiczesiiych i '  pilodszyeh), 
zwykłem porachunki osoluste załatwiać jw 
mnej drodze, w każdym -nażie niądy przy 
pomocy bójfki tub napadu na bezhrónnyclii 
ludzi. Ponieważ autor wyżej wspomnia­
nego .artykułu zn.rziu.-a mi uaział w bóte;. 
na terenie teatru im. Moniuszki w btan - 
sławowie, «  fldypel (znajltowarhie się na czele 
bijącyri artystów, zaprzeczam knlegorycz ■ 
me, jakobym o jakiejś bjójae cokolwiek 
wiedział, łub w takie/ pośredniczył <•*.„ 
też bezpośredni prał udział.

Pana, o nazwisku:, Tciełunan me znnii^ 
asdłustej urazy icto tego puna me czułem 
do urządzania; zaś bójek tak .sobie „P-ro 
publioo bono“ nie, byłem nigdy i m e je ­
stem zdolny. Osobników, rozsiewajiyaycb 
m ylne pogłoski uwłaczające mej Czc-i. 
śitugać będę w urodzę sądowej'*.

/  góry JM Panu Redaktorowi dziękuję 
pozostając, z należnym .szacunkiem i po­
ważaniem :

Pień Pernardl, ' 
kapitan w st. spoczynku.

Stanisławowa.
z  ructm zawedowtgo.
Odbyła się tu konferencja pomiędzy 

właścicielami' cegielń ia robotnikami cegiel- 
pianym i, z tow. Leśniakiem, prezesem okr. 
ze Lwowa., i tow. Kocłliań.sknn na uzeR.

Robotnicy -ceglarscy domagali się W pier­
wszym rzędzie, ażeby w pracy "tcstriuhuały 
cegieime siły fcwalilikowane i miejiseowt 
IR-rtJ-aktnęrje odbędą się z początkiem maja. 
Polirrtincy k ładą sziozególny nacisk łw  
przestrzeganie umowy zbiorowej ze strony 
pracodawców.

Dotychczasowe stosunki ‘w przemyśle 
fieranneznym fr  tutejszych okolicach do­
magają się radykalnej zmiany. Sprawą tą 
przerfewszvstkie.nl powinien sję zająć tn-

Jak wiadomo^ na [lertrnkhujacti przed­
stawicieli robotników mailowych z prze­
mysłowcami, zgodzono "się? odbośme 1 
jiroc. na budowę domów roliotn.. -rozstrzyg­
nąć sprawę plebiscytem ale jeżeli frakcja 
nie uzyska 20 pronc" głosów, me dostani 
z  tych hintiu-szów ani gro^zit i m e będzie 
mogła zasiadać z pracodawcami do -żłid- 
nyoh jiertraktacji.

Li „jedyni przedstawi ieti robotnikówR 
już w drugim dniu m e mają6-;o dżem m ó­
wić z pT,»e»W2i:\v,c;flmi, g.&yz ci w większości 
podrwiwali z nieb, rozj,achali się db do­
mów i — jak było do przewidzenia - -  
zanzęli krzyczeć w niobogłosyj ż e ^ ek a w i-  
Ści sprzedają robotników, a  Pawełek na­
wet tak daleko się jiosunął, że radfeił

spektorat prądy. Panuje bowiem tu wy­
zysk wprost nieludzki. Przem ysłowcy w o­
bec robotników nie m ają żauhyeJi sk ru ­
pułów, nie przestrzegają umowy, reduku­
ją  robotników, zależnie octr ich kaprysów 
i t. d.

JNa odbytem zgromadzeniu robOtntkW  
ceglarslkieh po omówieniu spraw, doty­
czących warunków ptaicY i pracy ąfowzięto 
rezolucję potępiającą zdradziecką rolę P. 
P . S. oraz wyraź,ająpą pełne zaufanie PPS. 
i Lentr. kom isji Zw. Zaw-odowych.

W osobnej rezolucji uchw-atono przesłać 
życzenia towr. pos. Diamandlowi z okatzjji 70- 
lecja urodzin.

Danja importuje 
masło polskie

dlataejo, ia  jast kiepskie.
Pomim o, że Danja za jm u je  pdeiPM- 

sze miejsce w  św ia tow ym  handlu 
masłem —  za ró w n o  co  do  ilości, jak  
i jakości sw ego  eksportu —  Duń­
czycy im portu ją  znaczne ilości m as ła  
z Polski

Tak, na, irzykład, w  roku  1929 Wy­
w iozła  Polska zagranicę 150.813 cnt. 
m asła w arto śc i ,  88‘1 mil jo n ó w  z ło ­
tych —  z powyższej ilości 110.000 
etn za 54.217.000 zl zo s ta ło  w y ­
w iez ione  d o  Niemiec, d o  Danji na­
tom iast  na (sumę zł. 953.000 zł.

Pow yższy  im port  m asła  tłumaczy 
sję tern, że Duńczycy —  W ywożą całą 
sw o ją  produkcję  w y so k o  w art  ościo­
w e g o  tow aru  d o  Anglji, sami n a to ­
m iast spożyw ają  g łó w n ie  m argarynę 
i tanie jfoiskje masło.

Ten stan rzeczy świaaiczy w y m o w ­
nie o tern, jak Wiele pozosta je  nam  
jeszcze Ido zrobienia na polu poci- 
niesienja jakości naszego  m asła  i 
organjzacjj 'eksportu w  celu o s iąg a ­
nia cen zbliżonych oto tych, jakie o- 
trzymują za sw o je  p ro au k ty  Duń­
czycy. !

M asło pyilskje nadal posiada zbyt 
wielką kwasow ość, jes t  nietrwałe, 
szybko jełczeje, je s t  n ie jednakow o 
i źle pakow ane itp-.

Pow yższe p o w in n o  być w zięte  pod 
uwagę przez sfery za in teresow ane.

E S.

gorąco swojej 30-tce, by po powrocie ee- 
KawistowTj rozprawić .się z nimi krótko, 
a nnanowicae „obić ich"! i

Pom ijam y już to, że za taką radę n-a 
zebraniu, m ożną posieuzuć pewien czas 
w kozie,'stw ierdzić możemy, iż nie oba­
wiamy się pogróżek ze .strony „bohate­
r a 1

JNa zebranie ■sprnwozdawicze. robotników 
„Galicji", zwołane przez frapcję,

nie przyszedł am je;1.en robotnik1!
Lzy nie sźkodja tyle potu i energjj, które 
niektórzy panowie praictMjawry znzyli w
olironie rufłyijh uch sercu — bebesów \

A jednak to «iąiekajriie się i podjudza* 
me robotników, by się rzn/^ali na siebie 
z  pałkami, p, z drugiej strony bojkot ro ­
botników zebrali bebesiapkiołi, swiadiczy 
wymownie o sile i znaczeniu H 13 ś.
Skąc. tu  będzie wziąść iW proc. 1

Wiadomości z Drohobycza.
fTelef. od nasz. korespondenta).

B. B. S. pod złq gwtuzdą



„D Z IE N N IK  LU D O W Y " nr. 75 z ttnia 31. marca 1930. 13

Kronika.
Lwów, ama 30 marca 1930.

OD ADMINISTRACJI. Niniejszim zawia 
damlamy naszych P. T. prenumeratorów 
oraz Czytelników naszego pisma w &  
L w c  i / ie ,  że z dniem I-go kwietnia 
b. r. dosUrozać bgdziomy „ D z i e n n i k  
L u d o w y *  k o l p o r t e r a m i ,  a nie jak 
aatychczas poczią tak, że pismo nąJzie 
regularnie bez względu na niedzielę lub 
święta wrzssn? godzinę ranną dostar­
czane. Zwracamy przytem uwagę na­
szym P. T. prenumeratorom, że wyz wy­
mienieni kolporterzy nic są upoważnieni 
de zainkasowania jakichkolwiek kwot. 
Gotówki złożonej de rąk wyż wymierno- 
nyeh, Administracja bezwarunkowo nie 
uwzglęani.

REPtRTUAR TEATRU WIELKIEGO:
Niedziela o 3 3® , SzecherezaMia" i ..Po­

stój kaw alerji‘‘.
Niedziela o 7.30 „Skowronek — zniżki 

wnżne.
Poniedziałek o 730 ..Carmen", występ 

Marji Lahii, tani dzień —■ piany zniżono.
Wtorek o 7.30 „Baron cygański .

BEPESTURh TEATRU MAŁEGO:
.Niedziela o 3.30 „W e.sele sandom ierskie 

ceny zniżone.
iNiódziela o 7.30 ,.-W e.sele sandom ierskie", 

zniżki ważne.
Poniedziałek' o 3.30 Wi-selc sandom ier­

skie", przedst. wył. ula mlodz. szkolnej!.
Poniedziałek o 7.30 .Wesele sandom ier­

skie",- tani dzień — ceny zniżone.
Wtorek o 3.30 ,,W esele- sandomierskie", 

przedst. dla młodz. szkolnej, ceny zniż.
Wtorek o 7.30 „V esele ,sandomierskie", 

ostatni wysięp '1'eatra Kegjtoirwilnego.

'] AM  U/..CKN L  P O /.E G W I\V M  WN 
bTljPEM  MAK-II I WiłI w „O.irmeme" 
po cenach zniżonych odbędżie si? w po­
niedziałek ‘dnia 31. bin. w teatrze W iel­
kim. \  pattji Mieaeli występ m łodziut­
kiej włoskiej śpiewaczki n. ł.ucji de I u 
o a .

SZEKSPIR NA SUE-ME l KAI KU W 
Najbliższą prem ierą zapowiedzianą na śro­
dy Icpnia «  kiwetma i  dziedziny- dramatu 
będzie arcydzieło wielkiego pisarza an ­
gielskiego „ Kupiec Wenecki Sprowa- 
(dzony z Krakowa znakomity artysta re ­
żyser p. Józef Sosnowski prowaazi y/róby 
oraz kreuje w tymże dramgicie postać Szaj- 
loka. O bjadę stanowią: pp. Malanów icz. 
Barwińska, Lewicka Kwiatkowski. btępow- 
ski, Strzelecki Szvnd’ter i w m.

W IELKĄ AJ K \  KC.IĄ BRDĄ W \ STĘ­
PY „S /O P is I V \H SZA \\ S M E J" pióra 
Jlem ara Lechonia,'Tuw im a i  Slomm* kie­
go w wykonaniu artystów teatru Narodo­
wego i .Polskiego, który zjeżdża na Irzy 
c.m do Lwowa do teatru M iłego. W \ sti, 
py „Szopki" zaczynają się w skodę, dnu
2. kwietnia. Odbywać .fę będą dwa przed­
stawienia 'dzianinę t. zn. o goetz, 7 -mej i 
U-tcj wieczór.

WYSTĘPY TEATRU \O W  Ll.O w sali 
Jad' - dhanizim  od 2. kwietnia budzą 
duże zninte.nisowa.me. Zaznaczamy, 'ze 
teatr „Nowy" daję tylko 5 w)%tępńv tej 
sztuki. Bilety wcześniej do nabycia w <)r- 
bisie piso •Mnrjiaidki.

NAGRODA P t BLtCYSTYt /N A  TAR 
n a w  WSOHODNTC.ff. Na PJ3(I r. pr \ 
pada dziesięciolecie istinenm Targów 
W sMiodnicJi we Lwowie /. okazji togo 
jlubileuszu ustanowiły Targi Wschodnie 
nagrodę publicystyczną w łącznej wysoko­

ści zl. 3.500 za najlepszy artykuł, lub u- 
twór, któryby oświetlił ogólnopolskie zna­
czenie gospodarcze, .społeczne, kulturalne 
i narodowe tej instytu-cji. Nagrody poszcze­
gólne wynoszą: pierwsza zł. 2.000, druga 
zł. 800, trzecia zł. 400, czwarto zł. 3(H 
Wszelkich iiiionnapyj ‘udzielni Zarząd' I ar- 
gów Wschodnich, Lwów, ul. Jagiellońska 
i 1

WYPADEK POZY PRACY. Dnia 28. 
Inn jiodiazn.s spinania fafdzików ochronnych 
przy pociągu pospiesznym, -dostał się m ię­
dzy zderzak' wagonów Ńkorski Michał (-Ka­
szt elgńsmi O ^w skutek .czego cśozii.d potłu- 
iczenia prawego boku. Pogotowie- rai. od­
wiozło Skorskiego do .szpitala powsz.

TAJEMNICZA ŚMIERĆ: BUDNIKA. — 
Wic,zoraj o głodź. 2 ł-te j pociąg pospieszny 
Grodek Jrtgięl. — Lwów najechał na b ę­
dącego na torze Wimarza Ludwika, bud- 
mka kolejowego. Mimo natychmiastowej 
pomocy W unnrz zmarł

POKĄSANY PRZEZ PSA. Marzycki Bo­
ni m (Snopkowska 57) ' został jiokąsany 
przez psa, będącego własnoścfii M-isylew 
skiej Boi. (Zofji 1U\

PÓZAR. W skutek nieoslrożiidgo obcho- 
tólzema się z benzyną wyliuchł pożar w 
mieszkaniu Jana Chinikov:i-za (Staszica 0 
który zniszczył urządzenie tfomowe. Prócz 
tego poparzeni zostali Dcmko .Lin, i matka 
tegoż, których Pogotowie -rat. Odwiozło do 
szpitala.

PRZECIW NIK dAB.IA. Petry- z Adam, 
właśc. realności AKr. .M w igl 38a) zerv,ał 
swemu lokatorowi Uess-el Kożimierzowi a n ­
tenę na hachu. wyrządzając mu szkodę 
w wysokości 30 żl.

Rl BRYK i BEZ KOjęCA. Nie m iał lito­
ści jakiś spraweja zabierając Koldcmii Al 
fonsowi stud weterynorji 42(5 zł, vf ‘dniu 
28 lrm. Tegoż dnia wybijając szyby w 
mieszkaniu Gromnickiego \\>odz. ('Lrau- 
Igiitta ('zrabowali nieznane gagtnCki różne 
rzeczy wartośc-i 900 zł., a u p. sjiiter 
1 .ugen,|i (Żółkiewska 69), ]>o otwarciu drzwi 
wytrychem garderobę i nak ryc ie ' stołowe 
WftrtóSui 1.000 zł. Zaś pan Jłerdacki prol. 
Politechniki (W arneńczyka 18: dlatego, że 
mieszkał na parterze, został przez okno

ogołocony ze swych ruchomości wartości 
6.000 zł.

KTO POWĘDROWAŁ DO ULA l ZA
CO? Krzemieniecki Homuald za włamanie 
do kiosku inwalidzkiego, Frankowski Mi­
chał, Chamiec, I eon, Z-abormak hranc., 
Sichrejer Katarzyna za kradzież. Leśniak 
Llelena, W eilayor , letta, Paohal Maria',’ tla - 
dałówna Katarzyna, Zaczkowski Stefan, li­
ków Matrjfi- i J,an Dereszkowski za włóczę­
gostwo. Knzek Bron. i Neiitelrt Salka za 
awantury, :st Góral JóZ.ef za pobicie 1 ru- 
cliima NNasyla.

NfEBYWALY SUKCES ROWEROiW Z 
marką ..ł.UCZNIK". W ostatnich lalach 
coraz bardziej irozwija się w Polsce ruch 
rowerowy <jo siłą rzeczy wpłynęło na 
zwiększenie im portu towarów z Zągr-emcy. 
dotąd' w znikomej' ilości yvy rabianych w 
kraju. Z ipocĄitkowanie masowej produkcji 
rowerów m aiki ..Lu-czmka" jirzez J’ań 
stwowe A stw órnie Lzbrojcnia. Imbry-lca 
Brom w Krtdcnniu k tóre idealnie są 'do­
stosowane -do polskich warunków drogo­
wych przez jirecyzyjnc wykona me z trw.J< 
tego krajowego m oterjała. spowrołłowdi-ło 
m aspolykany dotyichfozas odruch w społe­
czeństwie poUkicm, 'do unikania, przy n a ­
bywaniu rowerów' pochodzenia zagramtiz- 
nego. W yproichfkowane dotychczas przez 
Państwowe W ytwórnie Lzbrojenm 20.00!) 
rowerów zostały w stosunkowo krótkim 
czasie całkowicie rozsprzedane, wdbec cze­
go P. W. U. już teraz zamierzają odpo­
wiednio zwięfęszyc program pro nikaj.i. za­
kreślony początkowo :m 40.000 rowerów* 
rocznie. Jest to pocieszający objaw m  
przyszłość w budowaniu gospodarczej -po­
tęgi Polski.

Pożar.
Dnia 27. m a m  b. r. o godżtme 

ju .io  jiowstai pożar w szopie ze .słomą 
Jakól® i^roeka w Budzie pow. Bóbtrka, 
który przeniósł się następnie n a  sąsied­
nie gospodarstwa. mszBząc ogółem 3-i bu ­
dynków, wartości około J 3.500 zł. Bu­
dynki były -ubezpiótzone. Przyczvn}' jio- 
żaru nie ustalono. Dochodzenia w loku.

Obraz za 
ZZ0.000 Zł.

Brytyjskie Muzerm w 
Londynie nabyło obraz, 
rysowany piórkiem i 
tuszem, który jest dzie 
łem słynnego Albrechta 
Diirera, średniowiecz­
nego malarza i drze­
worytnika niemieckie­
go. Za obraz ten, „Po 
piersie południowo-ty­
rolskiej w ieśniaczki“, 
zapłacono 5.000 fan 
tów szterlingów.
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ROZRYWKI UMYSŁOWE
R e a a k i o r : S L.

i  muszncHowy a
L. 13 31 . II!. 1 9 3 0

ZAD.AiNjh i. 131 
M. Wróbel, Warszawa.

(1 nagrodn na międzynarodowym konkur- 
■sie pNarodni Potitika" 1929). i

A B C D E F G H

A B C D E F G H
Mat wj 3 •posunięciach.

ZADANIE I. 132.
E. Wolarisiu, 'kaniowskie Góry.

(I wzmianka zaszczytna i specjalna n a ­
groda na konkursie narodowym „Polski 

Zachodniej ‘ 1930).

i)
łm /tM .

i m

gap Ł±‘a w
m  Mik

W  wMwf
   H  l i  i  Hw/fa w/s/t w//m

(Mat w 3 posunięciach).

ZADAMI, t. 133.
K. A. L. Kubbtel. Rosja. ,

(1 nagroda na międzynarodowym konkur­
sie „Świata Szachowego" 1929 .

KRONIKA /ADAMOWA.
Prngni. W turnieju zadaniowym „NarOciu 

Politikn" pierwszą nugirodę zdobył midrz 
Marian Wróbel. 2 nagrodę L. Plesmw 3 
nagrodę mż. L. Hksdik Wzmianki zasz­
czytne otrzymali 1. J. Vasla, 2. R Cotiuan .3. O. A’otruba.

Wajiszam a. \S międzynarodowym kon­
kursie na trój,maty „S wiata Szachowego" 
pierwszą nagrodę Zdoln i znany tn.slrz ro­
syjski K. A I Kiibfcjol, 2 i 3 nagrodę

ex aeguo podzielili M. Ha wal i dr. L. 
Palkoska z  Pragi.

1. specjalną nagrodę zdobył dr. 1 
Gluzniski z W arszawy, 2. spęc.j. nagr. b. 
.1 .orber ze Lwowa. W zm ianki zaszczytne 
uzyskali: 1. R. Loiman, 2. A. P. Gu- 
laj-ew, 3. C. Chapman. Pochw ały Zdobyli 
1. M. Hawe-I, 2 J. Smutny, 3. ila rlong  i 
Gk*. M. Niemeier.

Katowice. W turnieju rozwiązaniowym 
..Polski Z adhottin ej" 1, 2. i 3. nagro­
dę ex aeguo zdtabyli: J. Gabryś (Nowe 
Hajduki). S. Limbach (Lwów), i A. P isa­
rek1 (Królewska Huta). W zmianki uzy­
skali Puchatka, Stolarski, Madej, I* Sa- 
rhs-e, W yj^di i boitys.

W arszawa. „Swiaf ozaclidWy" ogłasza 
konkurs nuędżynarodbwy rei zadania 2-
1 3- Chodowe umieszczono w tem piśmie 
w! r. a«B0. .Nagrody 30, 341) i J5 jzl. jaaj jdwu- 
rniait} i 60, ’40 i '25 zl. za. tró.jinafy Kędzio­
wie: D. Przepiórka, M. Wróbel, i K. Sy­
pniewski. Adres Ródalccj) Warszawa, ul. 
W ierzbowa i. 8.

Oprócz tych nagród rddiakcja przezna- 
cza dwie specjalno nagrody 20 i 15 zi. 
zl. za dw a najlepsze zadania polskich 
'kompozytorów niezależnie od Zdobycia któ­
rej z podanych nagród.

LIGA ROZGRYWEK SZACHOWYCH 
Do Ligi przystąpiło 10 klubów dhi któ­

ry,cli wylosowano nast. nuniera.
1. „Lwowski Klub Szachistów;1/, Ł
2. Sekcja szachowa ^ C z a rn i
3. 1 ów. Ukr. Szachistów (T. L/. Sz.)
4. Klub .szachowy „Heim".
5. Wojskowy Klub Szachistów.
(i. Sckcia szadh „Amatorzy".
7. Kolo szachistów „Sokół 11.“
8. Klub szachowy „ńetm an".
9 Klub szachowy „Goniec".

10. Sekcja szachowa'.,^KacmL*.
W pierwszej rundzie 'grają: 1 — 10

2 — 9; 3 — 8 , 1 -  ' 7rj 5 — (i; a 
więc w dniu 30 m arca o godtzime l-tej 
popołudniu w kawiarni „Sevllle“ grają': 
Ew. KI. Szach z „K adurem "; „Czarni z

ijG ońaem "; „1 . U. Sz.“ z „Helnianem' ; 
„H ełm " z „Sokołem U." i WojjsśkoVy 
Klub Szachistów" z „Am atoram i".

2 runda: 10 — (5i 7 — 5; 8 — 1
9 — « ;  1 -  2.

3. rundo : 2 — 10; 3 — 1; 1 — 9
3 — 8 ; 0 — 7.

4 runda: 10 — 7; 8 — <5; 9 — fi
1 — 4; 2 — 3.

6. runkia: 3 — R), 4 — 2; 5 — 1
b — 9; 7 — 8.

h rurnkl: 10 — 8- 9 — /; 1 — (;■
2 —. 5; 3 — 1

7. runda: 4 — 1U; 5 — 3; fi — 2 •7 — 1; 8 — 9. >
8. runda: 1 i  — lJ; 1 — 8 - 2   . 7 •

3 — (5; 4 — 5.
9. runda: 5 — 10; fi — 1 ■ 7 — 3 ■

8 — 2; 9 -  1.
Ponieważ 1 tum  musi się ikońezye elki

1. UprAi br liędą grane rundy zasadniczo 
co niedzielę w lokalach, na 3 dni naprzód 
oznaczonych. Inny term in może być o- 
br my za obopótnem porozumienn m Ktu- 
pów  i Kawujdoiinciiiem Zarządu Ligi. Ka­
żda drużyna reiprezraikacyjnu z 10 g ra­
czy złożói\ą, m a mleć ktepdaua, który re- 
jurczentuje drużynę i łktóry jedynie może 
się komunikować ze sęcfeią.

D.dsże szczegóły c-o do rozgrywek li­
gowych z powodu braku nucjsca, um ieś­
cim y w nasi. numerze.

WIADOMOŚCI.
Lwów. Mecz towarzyski mięozy klu­

bem  „Amatorzy" a  „Czarni dał wynik 
4 i p-ói ido 6 i pół na korzyóć „Czar­
nych".

Poniżej poszczególne wyniki 
Amatorzy — „Czarni".

Keiues (1) — mż. Berger (0)r - ;  /t* 
Kurzer (1) — iYLalina’, (0).
Kindberg (0) — Sclileyen (1),
Lrenkel ,(1) t— (J urkowięcŁi (0).
L LewR-lki (0) — Biały (1).
Pawłowski (0) — Semteld (1).
L lm ar (0) — Harasym owicz (1). 

L h an tan  ffl) — D arski (1).
Golesman (0) — Koniewicz (1).
Marleld (pół) — ’nż. Borowski (pólS. 
J. Lewicki (()) — Krasicki (L)

DZIAŁ SZARADOWY
BILETY WIZYTOWE 

ułożyła „Halka". -

Emu Pstrak

Z Jarosmin

St. Numierski, Bar

Zawód tych panów.

KO Z WIĄZAŃ JA ZAGADEK. 
XVI.

Kam a wał.
XVJil

Dziennik Ludowy.
Z a k ła d y  e lek try czn e .
Zakłady wcfctoiciągowc.

XIX

2 7 6

9 5 1

4 3
*

8

TABEł.A ROZWIĄZUJĄCYCH
1. „Amor lfi -)- (5 =  22 pc
2. Lv. Jieniat 13 —)— t$ = ltl p.
3. Lr Gotilieli 13 -f, (i = 19 jv.,
1 II. \\ ojnarowiesówna 13 -)-Mj = .1(1 p.
5. M. ł.abuiiskla 15 p.
0. M. Aladeyskia II p.
V. ,J. W uliE-eUJówna ID p.
8. N, /lemborowska 3 p.
9. .1. Ilewakowski 3 p.

Rl. G M o ż d ż ie rz ó w ia  2 p.
1 I. ,).Yl\ sz K ‘ 1 pi.
Pierwszą nagrodę w naszym Konkursie 

zaobyi „Amor 1 2 i 3 nagrodę ex aeguo 
zc,obili K. Dem ant i t r. Gott I m 4 c I jnagro- 
dę dodab.owo przyznajemy’, p. 11- ‘.Yoj- 
narowiczówine, za sumienne i starannie 
opracowywanie rozwiązań. Nagrody w y ­
ślem y pocztą po otrzymaniu ̂  ddlihMirydh adresów. r

OOPOW LFOZł REDAKCJI.
„Amor" Prosimy'-*© (wdanie nazwiska 

i uoKł tdriego adre- u.

Mat w 3 posil nęeiućh.
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Gdy ludzie im  sięniedźwiedziem
W Stutgapcje zdarzył się straszny 

w ypadek zatrucia  w ęgrow atem  mię­
sem, który  sp o w o d o w a ł  śmierć o- 
śmjU1 ludzi. Cyrk w ę c ro w n y  Marco 
wtraz z sw ą  jmenażerją z im o w ał  w 
Mannheim. Ponieważ interes p o d u ­
padał, p o s tan o w ił  Marco w ysp rze  
Jlać wszystkie z w j orzę ta i ca ły  in­
w entarz  cyrkowy. Niektóre z tych 
zw ierzą t  zosta ły  sprzedane uo zw ie­
rzyńców, jeden tylko biały niedź­
w iedź r^e poozielił losu swych kam­
ra tó w  zwierzęcych, ponieważ był śle­
py na jedno oko. Oko stracił biedny

Kącik humoru.
Bezpieczeństwo przedewszystkiem.

— Na pomoc! Pożąr!

ZABAWA W TEATRZE.
— Byłam wczoraj, z Anną w teatrze. 

Bawiłyśmy tfię znakomicie.
— spodziewam się ... .Słychać was było 

w całym  parterze

KKOLi 1 AS
Kroi angielski, Ekljwiaird! VI., będąc, jeszcze 

młodym chłopcem, usłyszał odf swego n a ­
uczyciela podczas lekcji rehgji następu­
jącą uwagę-

— Niech W asza Królewska Wysokość 
pam ięta, że jest coś jeszcze wyższego od1 
króla.

— W ,em — wtrąca malec — Jas.

MUSi Z\1'EAEIC KARL
Policjant- lu  niowolno łowić ryb. Pan 

zapłaci karę
W ędkarz: Ja wcale nje łowię ryb — 

uczę tylko mojego robaka, pływać.
— i  o po innego A icz\ mogę zobaczyć 

lego rob akia?
Wędkarz wyciąga wędkę i pokazuje. Na 

to policjant:
— P an  i jtlajk zajiłaicj karę. Bobak nie ma 

spodeniek do kąpieli a kffplahj-e się iiez 
ubioru kąjnelowego jest zakazane.

i — O  -

nieaźWjacek podczas tresury W  re­
zultacie ku,:]ł go  pew ien res taura to r 
za 300 mk. na mięso, które potem  
podaw ano  jako  dziczyznę. Ale nie­
szczęście chciało, że njedźwieG'ź był 
zarażony trychniną, przypuszczalnie1 
olatego, że gdy był w  jarzmie w ł a ­
ściciela cyrku, był żyw iony mięsem 
w ągrow atcm . Po spożyciu mięsa nie- 
diw jecz jego  wiele luuzi w  S tuttgar­
cie uległo strasznej chorobie try-chi- 
nozy, z pośróct njch ośm już zmarło, 
a niew iadom o, ile jeszcze ofiar  p o ­
ciągnie za sobą ta choroba.

„F loletow  krzyż“.
IAUSANNE.  W  tych dniach po ­

w ołana  zos ta ła  cio życia n o w a  or- 
gatpzacja m iędzynarodow a, która na 
w z ó r  C zerw onego Krzyża nazw ana 
została  organizacją F jo le to w ag o  
Krzyża. Jeanem z głowmych z a G .m  
TKtWego tow arzys tw a  ma być uświa- 
uamianje szerokjch w a rs tw  ludności 
św jata  co rdo  niebezpieczeństw a •Woj­
ny gazow ej.  Założycielem F jo le to -  
w ego  Krzyża jest przemysłowiec 
Marcello Pulejo.

niezwykła hompozycja Mozarta.
K/W Nakładem Bołońskiej' Muzycznej 

.Spółki W ydiawincz-eji, wyjdzie niebawem 
nieznana dotychczas szerszemu ogółowi 
pieśii Mozarla p t. ..Basi amorosi e ca ri“. 
Pieśó tę skomponował Mozart w roku 
1770 podczas swego pobytu w Bolonji, 
i poświęcił ją  hrabiemu lta liav te in , ,

X OGŁOSZENI/1 X
2A S 1 1,1'S 1 W >) agentura,, akwizycje 1.1. p.

obejmie -energiczny młody solidliy, do­
brze preze-ntujący się. z dobrem pole-
iutsiiaim Zgłoszenia do „Dz;ennika Eud. ‘
pod- — natychmiast.

STOEAK2 meblowy i budowlany poszu-
kuje zajęcia w zakres ten wchodzącego.
Zgłoszenia: Podoiczi k Michał, Brzucho-
wice wilia „Musia 1

SAMOTN \  WDOWA poszukuje starszych
panów kolejarzy lub tram wajarzy na
mieszkanie. —  Dozorca wskaże ul. św.
Marcina 14.

Doroczne Walne Zgromadzenie Zawód’. 
Związku Metalowców odbędzie się dnia B. 
ikwielma o godz. 10-tej rano "ta. w razie 
braku komjiletu przy jakimkolwiek kom­
plecie odbędzie się o godz. 11 -tej z nastę­
pującym porządkiem dziennym

1. Odczytanie protokołu z ostatniego 
Walnego Zgromadzenia.

2. Sprawozdanie z czy nnoścu Z-n-ząuu.
3. Sprawozdanie klasowe.
■i. W ybór nowego Zarządu.
£>. W uosiO.
Uprasza się jezłonków o bezw arunkow i 

przybycie.
Ój-Oft Michał Pienin$a Mi-hał.

sekretarz. m ąż za.ul.ama.

Z U i p l t  CEGLARZY GlE LWUWIE
poleca P. T .  F irm om  na w y ja z d :

palaczy, składaczy, luzaków, oraz -wszel- 
siego rodzaju robotnikow do wyrobu ce­
gły. — Zgłoszenia i wszelkie informa­

cje udziela:

Zarząd Związku, Lwów, ulica 
Zielona Nr. 7.

Hf niedziele i święta od g. 9 —1 
w  zw yk łe  dnie od d —7  wiecz.

ŻURNALE
WZORY
KRO/E

m a n e k in y

H. GiinOfil)
LWÓW, CZAR NIECKIEGO  3.

Na ra ty !  Za gotówką!
N aJkurzystnleJ nabyć m o in a  M eble, 
D y w a n y , Otomany, Kanapki, Garnitury salo­
nowe, Łóżka wszelkiego rodzaju, Poduszki 
włosienne i z trawy morskiej, Chodniki, Fi­
ranki, Portjery, Narzuty, Kapy, Koidry i t. p. 
o 20% taniej u £ .  K O R E N B L I T A  

Lwów — B n  Jerow ska 4

CENTRALNY ZWIĄZEK 
ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH 

W POLSCE
z siedzibą w  KRAKOWIE

rozpisuje

K O N K U R S
na posadę  stałego sekretarza o k rę ­
g o w e g o  dl - M a ło p o lski W schodniej,

Warunki :
.Starający się musi władać dobrze języ­

kiem /wlsldm i ruskim  v* mowie i pi- 
Aunc. Nie powinien jprzekroczyć ló roku 
żyic.ia, jiowimcn wyjść z  pośród robotni­
ków budowlanych, mając za sobą niepo­
szlakowaną przeszłość. Iherw.s^iistwo ma­
ją zorganizowani robotnicy li,ulfllowl.ini. — 
Okres próbny (I miesięcy, poczem może 
nastąpić •stpibilizswyju W arunki płacy zo 
staną umówione /Jo przy|toy*u.

Zgłoszenia pisemne należy wnosć do 
ćm a 25 kw ietnia tir. poa adresem :

Centralny Związek 
Robotników Budowlanych

K ra k ó w , u. D u n j> w < k ic g o  S, II. p. 
front
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Central?! Fnńczouh P fau, RynetS 19 najlaulSL DO 
WEhćd przÊ  Sieii

. P I E R W S Z A

Zw ązR ow a IntrokiDatornm
S p ó łd z ie ln ia

z ograniczuną odpbwiedzialnościti
w e L w o w ib , u l .  B j u r l a r d a  2 ,

T e l.  5 7 - 2 5

B  Ó
OlłOUIY

nsuwa
PROSZEK DLA DOROSŁYCH 

z f. m.

„K O G U T E K -"M ig re n o  
ftew osin"
w y r o b u  a p t e k i  

BĄSEGKJEGO w ^ i.rs za ^ ie
Sprzedają apt e k i

Sprzedaż na dogodne spłaty ; 

M A S Z Y N Y  
do szycia 
GHhiHOFONY 

R O W E R Y
1 c z ę ś c i  s k ł a d o w e  ty c h ż e .

Przybory do krawieczyzny i robót 
ręcznyuh.

Własny warstat napraw

ST. MALIftfON i Ska
Łpółka z ogr. odpow.

Lw ów , ul. Wałowa 11 a.

Sądy t racy
Cena 2  4 0

poleca

Bsięnarnia Ludowa
L w ó w , S z a jn o c h y  2

D O M  M U Z Y C Z N Y

IC ttTC Y  CYPRES
K ra ków , Sze w sk a  13. D. L.

wysyła mandoliny włoskie 26— & O z ł , kon­
certowe ozdobne 36—45 zł, skrzypce szkol­
ne ze smyczkiem 26 złote, koncertowe 30,

40, i 60 zł,, klarnety 8 klap 38 zł., 10 siąp 45 zł., 12 kiap 
60 z., gitary koncertowe 40—45 zł., kornety 120 zł. rlzr- ' 
monje 2 registry 29 zł 1 rzędowa 38 *1*.2 rzęaowe 66 zł.,
2 rzędowe 12 basów 80 zł., htlikonki 8 basów pierwszorzędne 461 
zł., — Niklowe »Gre Roskop. patent, z łańi 13 zł., nikł, płaski io- 
ga.ek słynnej marki .Enigm a. 22 zł. budzik 14 zł. brzytwy „Solin- 
gen“ po 6, 8 i 10 zł., maszynki do włosów 9 —12 z ł, d a nenty do 
szkła po 7, 9 i 12 i ł  — Cennik ilustrowany zegarków i instrumentów 

muzycznych darmo i opłatnie.

T r u ia ł t t *e f c b h iW n c  • l a n i e  ' k r a j o w e

TT2ar>k&. 'Jabftjcz,
„Ł u c z n i k *

R O W H łY
F?4R /TiKOlrXCM I k /  OkOPHI UZBCOJEHId

ęaiypLjbcu <j&>oni 10 9laclonuiŁ
G ć N E iM L N E  P P Z E D y T / I l l / I C I E L  J " T U / 0  I 3 P R Z E D 4 Ź  * 

, / ^ R G L  P E I j r i G ^ ,  ^APtfZAWA,  - / iK lE /T O K R Z Y Y K Y l 93.

Ha wiosnę! ■ f  Święta!
już nadeszły najnowsze modele konfekcji M ESH  f.J I DAM SKIEJ z pierwszorzędnych 
malerjsłów w ogromnym wyDoize po cenach przystępnych i na dogodne warunki. — 

Pamiętajcie zatem i powtarzajcie te 3 słowa:

SGHPPIIIi), ł > [ K i t a n h  1.
U W A G  A l  Specjalny m agazyn konfekcji damskiej, 

Ł y s a k o w s k a  1 0 ,  t e ł .  7 4 - 5 2 .

7  1  1V *  ^  • | f |  1 grzebień rogowy otrzyma każdy, A | , . j 7U U i ih n p r  IJK l 38
B iU w f f  ffilf f f ro  u f f  8 « f f  U  zatuPi farby, lakiery, artykuły domowo-guspod. r T I U J f c j  S I Ł S U « I \ / I  'fe l f u 2613

p. za zł 10‘— n powszechnie znanej firmy

C 3 B N N I K  O G Ł O S Z J B O T  :
Za 1 wiersz m/m. 1 szpalt, srer. 32 m/in, za tekstem , , —'16 gr.

» 66 » nadesłane , . — '40 >
> . » w tek/cie, kronika — 70 »
» » » po kronice . — '66 »
» » » na 1-szej #tr. . —'80 »

Cała strona za te k s te m .........................
Pół strony * » .........................
Ćwieró str » >.......... .........................
Jedna ósma strony za tekstem 
Pał; pierwsza strona pod nagłówkiem

. 260'— zł. 

. 1 2 5 '-  »

. 66'—- »

. 35 '— * 
600— .

O g ł o s z e n i a ,  i r  r a U J  t o o  ń i  26°/0 A r o t i j .

Redaktor odpowiedzialny: JU 1 JAN RY C łtLEW SKl. — Druk. Lud. Spóldz. Tow. Wyd. Lwów, ul. L. Sapiehy 77. Tel. 4-96


